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Min. Beck w Białogrodzie
Miasto udekorowane polskiemi chor^gw-ómi

B IALO G R O D , 27.5 Przybycie 
min. Becka na dworzec w  stolicy, 
nastąpiło o godz. 9-ej rano P. m i
nistra p ow ita li: prem jer S t"jad i- 
now icz w  otoczeniu wyższych u 
rzędników, członkowie poselstwa 
R . P , delegaci L ig i polsko-jugo
słow iańskiej oraz liczn i przedsta
w ic ie le  kolon ji polskiej. W  chw i
li,' gdy pociąg  zatrzym ał się na

mi na peronie osobami i dokonał 
przeglądu kompanji honorowej ju 
gosłow iańskiego Sokola. P Stoja- 
d inow iczowa wręczyła p Becko- 
W ej wiązankę róż.

N iezw łoczn ie  po przyjeździe, 
min. Bock udał się do pałacu kró 
lewskiego- gdzie wpisał r ię  dc 
księgi audjencjonalnej. P ierw sza 
kon ferencja  z prem jerem  Stojadi-

aworcu, orkiestra wojskowa ode- nowiczem  wyznaczona została na 
gra ła  polski hymn narodowy, po- godz. 11-tą.
czem p. m in ister po wyjściu  z wa Cała prasa jugosłowiańska, za
gonu, p rzyw ita ł się * oczeku jące-‘ równo stołeczna, jak  i prow inejo-

N A S Z E  A B C

Polska i Jugosławia
( r )  Rewizyta polska w  Belgra

dzie siać się w-mna przejawem tej 
szczerej Sympatji, jaka wiąże oba 
narody, Dolski i jugosłowiański. 
Nie ma spraw, które mogłyby azie 
lić oba te kraje A istnieje wiele 
zagadnień, w- którvch wymiana 
mysll i poglądów między Warsza  
wą a Belgradem jest ze wszech- 
miar pożądana.

Jugosławja jest od Polski dość 
oddalona, ma też swojK specjalne 
zainteresowania, które nie doty
czą nas bezpośrednio. Z drugiej 
strony zajmuje —  jak wykazuje 
historia —  bardzo doniosłe miej
sce w  Europie i jest jednem z 
państw naddunajskich Zatem po 
lityka JugoBław ji musi w Polsce 
wywoływać duże zainteresowanie. 
Wszystko co dzieje się nad Duna
jem, nie może być nam bowiem o- 
bojętne.

O  polityce jugosłowiańskiej 
wiele mówiono i pisano w czasach 
ostatnich. Twierdzono, że Jugo
sław ja wyodrębnia się z Małej 
Ententy i z porozumienia bałkań
skiego, ze różni się od Czechosło
wacji w poglądzie nu sprawy au- 
strjacką i sowiecką, że zajmuje 
specjalną pozycję wobec Niemiec 
i Włoch itd.

Nie wchodząc w to, ile prawdy 
było w  twieruzeniacn na lemat 
„zw rotu“, jaki miał się zaznaczyć 
w poMtyce belgradzkiej, trzeba 
stwierdzić, że położenie Jugo- 
sławji, jak również świadomość 
własnego ciężaru gatunkowego, 
skłaniają 1 lerowników tego p?ń- 
stwa do polityki ostrożnej i prze
widującej, która nie będzie chcia
ła zaangażować się jednostronnie 
w żadnym kierunku.

Pozatem Jugosławja, jak tyle 
innych państ* niewątpliwie zasta
nawia się nad tem, co ma zastą
pić politykę zbiorowego bezpie
czeństwa w  oparciu o Ligę Naro 
dów, której bankructwo wszyscy 
dziś stwierdzają. Czy stoimy wo
bec nowych form współdziałania 
międzynarodowego? Czy poszuki
wane będą nowe gwarancje bez
pieczeństwa? Są to wszystko spra 
wy. na które w Belgradzie szukfi 
ją  napewno również odpowiedzi.

Poza temi zagadnieniami z 
wielkiej polityki, rozwój stosun
ków gospodarczych i kulturalnych 
między obu Krajami, musi nam 
leżeć na Sercu Współdziałanie to 
istnieje na w idu polach. Oby za
tem rozwijało się i pogłębiało 
nadal

W  Polsce istnieje duży podziw 
i szacunek dla wysiłków konsoli 
dacyjnych narodu jugosłowiań
skiego, który znowu wrykazal tyle 
odwagi i energji, opanowując

Ctwarta rewolta arabska
wysuwa hasło niepodległość*

L O N D Y N , 27. 5. Z Jerozolim y 
donoszą: N igd y  jeszcze władze
mandatowe w  Pa lestyn ie nie sta
ły  przed tak olbrzym iem i trudno 
ściami jak obecnie T rw a jące  od 
przeszło 6 tygodni zaburzenia an
tyżydowskie przekształcają się w 
jaw na rew oltę  arabską przeciwko 
A i.g lji. N ik t nie może przew idzieć 
dalszego rozwoju  sytuacji.

M O B IL IZ A C JA
W j soki kom isarz palestyńsk1 

zażądał ponownie posiłkow w o j
skowych z Egiptu, powołując jed 
nocześnie zamieszkałych w  Pale
stynie obyw ateli angielskich, 
zuolnych do noszenia broni, do 
pom ocniczej służby po licy jnej. 
M imo jednak energicznych zarzą 
dzeń władz sytuacja zaostrza się 
coraz bardziej.

U C IE K A J Ą
Głownem ogniskiem  rew olty  

je s t okręg Nablus, gdzie rozru
chy przybrały wyraźn ie charakter 
antyangielski do tego stopnia, ie  
w ładze zarządzić musiały ewakua
c ję  obyw ateli angielskich zam ie
szkałych w  tym  okręgu. Za oby
watelam i angielskim i wywędrowa- 
ia do Jerozolim y znaczna część 
kolom stow  żydowskich, osiadłych 
w tej okolicy. Część kolonistów, 
uznając i Jerozolim ę za niezbyt 
bezpieczne schronienie, przen io
sła się do T e l-A v iv , skąd w razie 
rozszerzania się rozruchów łat
w ie j jes t w j jechać zagranicę.

K A ŻD E G O  D N IA
Działa lność licznych zrewolto- 

w an jch  oddziałów arabskich zmie
rza przedewszystkiem  do sparali
żowania komunikacji w  ca ljm  
kraju. Samochody Kursujące m ię
dzy Jerozolim ą i H a ifą , odbywa- 
ją  podróż pud silną osłona wojsk 
angielskich. M imo to kolumny sa
mochodowe są codziennie celem 
nagłych ataków ze strony A ra  
bów, ostrzelrwujących oddziały 
wojskowe, towarzyszące samocho
dom. Dotychczas nie udało się 
wykryć kryjów ek  rewolucjon istów  
arabskich, gdyż arabska ludność 
w iejska odmaw ia wszelkich w y ja 
śnień.

IJn je  te le fon iczne - te leg ra fic z 
ne są system atycznie n szczone, 
tak że, jedynym  środkiem porozu
m iewania się poszczególn jch  od

działów angielskich, operujących 
w Palestj-nśe, jest rad jo te legra fja .

AŻ DO N IE PO D LE G ŁO ŚC I 
JERO ZO LIM A, 26. 5. (P A T .) i

dziś nową odezwę, wzywającą do 
strajku aż do uzyskania niepod
ległości Palestyny.

Wobec niepokoju, panującego
Komitet narodowy arabski ogłosił w JerozoPmie, w czasie nadcho-

Podróż negusa
Przygotowania w  G ibraltarze

L O N D Y N , 27.5 Przybyc ie  cesa
rza H a ile  Selassie do Gibraltaru 
oczekiwane jes t w  p.atek. W  jed 
nym z m iejscowych hoteli p rzy
gotowano 30 pokoi na przy jęc ie  
cesarza i jego  św ity Praw dopo
dobnie w  n iedzielę cesarz p rze j
dzie na pokład parowca „O x fo rd “ . 
Do G ibraltaru przybyło w :eiu 
dziennikarzy.

G IB R A L T A R , 27.5. Pobytow i ce 
sarza H a ile  Selassie w  G ibra lta
rze nie będą tow arzyszy ły  żadne 
o fic ja ln e  przyjęc ia . Chociaż przy
gotowano w  hotelu obszerne apar 
tamenty, .prawdopodobnie cesarz 
pozostanie na pokładzie krążownj 
ka „C apetow n" do chw ili przyby- 
cia parowca ,,O xford“ .

Gltirzymi ,?oiar
w  porcie San Francisco

JO RK, 27. 5. Z San drzewa.N O W Y
Francisco donoszą o olbrzym im  
pożarze, który powstał w  porcie 
wskutek zapalenia się o iiw y  i tłu 
szczów na pow ierzchni jednego z 
basenów portowych. W  jednej mi 
nucie ca ły  basen tw orzy ł morze 
płomipni, od których za ję ły  się 
przesycone kreozotem  belkowa
nia mola. Pożar przerzucił się ns 
sąsiednie m agazyny i zm szczył 
3 olbrzym ie zb iorn ik i ze smołą, 
3 ta riak i oraz 50.000 m sześć.

Cała południowo - wschodnia 
dzieln ica m iasta spow ita była w 
czarne gęste dymy, unoszące się 
nad ogniskiem  pożaru. W  akc.ii 
latunkow ej, ktćra trw a ła  6 go 
dzin, w zię ły  udział dwa oddziały 
portowej straży ogn iowej z 50 
w lelkiem? sikawkami oraz cd 
strony morza 3 oaręty  przec;wpo 
zarnicze,

Przy  gaszeniu pożaru 8 stra
żaków odniosło silne poparzenia

Edward VIII odsłoni osobiście
pomnik Kanadyjciyków we Franiu

L O N D Y N , 27.5. Będąc jeszcze 
księciem  W a l# , obecny kroi Ed
ward V I I I  obiecał rządow i kana
dyjskiemu, że dokona odsłonięcia 
pomnika żołn ierzy kanadyjskich,

3alil!a  rośnie
R ZYM , 27.5. W edług o fic ja l

nych danych, organ izacje „B a lil-  
la “ , które w  końcu maja 1935 r. 
liczy ły  4.759.873 członków, liczą 
obecnie 5.031.905, czyli że w  c ią 
gu roku ilość członków wzrosła o 
272.032 osób.

Cuchnąca „utroba”
w bóżnicy Góry K alw arii

W  dniu wczorajszym  dzieln.cę 
północną wstrząsnęła w.adomosć 
o rzucenie bomby w bóżnicy w

w strząsy, jak ie  itiogla w ywołać G ó r *  K a lw arji. Sprawa była tem 
tragiczna śimerć króla A.cksan- groźn iejszą  iż na obecne święta 

dra Coraz bliższe w zajemne poz
nanie odpowiadać będzie napewno 
intencjom obu narodów.

zjechało do Góry K a lw arji około 
4500 osób.

Pogłoska okazała się jednak

Wielki pożar
w Niemirowie-M-eście

LW Ó W , 26. 5. Dziś w nocy wy- Dz.ęki energicznej akcji ratunko- 
buchł w ie lk i pożar w N iem irow ie- wej wojska i straży ogień  zdoła-
M iescie. O gień rozszerzył się bły
skawicznie na okoliczne domy i 
momentalnie ogarnął całe now o- 
wybudowane śródmieście, które 
przed dwoma laty u legło zupełne
mu zniszczeniu w czasie pożarć.

no zlokalizować,
Jednakże pożar zniszczył 26 

budynków m ieszkalnych, spłonął 
cały rynek, m agistrat i szkoła 
powszechna. Przyczyna pożaru 
dotychczas me została ustalona.

fałszyw ą. Po skonezonem nabo
żeństwie. gdy w bóżnicy znajdo
wało się okoio 20 osób, przez o- 
twarte okno jak iś chłopiec wrzu 
c ii puszkę od konserw, z której 
w ydzie la ł się straszny zaduch. 
Chłopiec rzucił się do ucieczki, 
zestał jednak zatrzym any. Okazał 
się mm 14-to letni Stanisław Szy- 
mansKi, syn sklepikarza z Góry 
K a lw arji.

Natychm iast na m iejsce p rzy
były w ładze policyjne z komen 
dantem p o lic ji powiatu Grójec 
kiego komisarzem Sobieszezań- 
skim. W szczęte dochodzenie usta
liło, iż Szymańsni do pustej pusz 
ki od konserw złożył szmaty na
sycone jakim ś płynem i w te r 
sposób spreparowana, petardę 
w rzucił przez otw arte okno 
Chłopca osadzono w areszcie.

Przed  bóżnicą wystaw iono sta
ły posterunek policyjny,

poległych  w  czasie w o jny św iato
w ej nr ziem i francuskiej. Pomnik 
ten wzniesiony zosta je w  Vim y. 
K ró l Edward nie co fnął ob ietn i
cy i postanowi! osobiście w dniu 
26 lipca dokonać odsłonięcia pom 
nika.

Będzie to p ierwsza od w ielu  lat 
w izyta  monarchy b ryty jsk iego za
gran icą K ro i prawdopodobnie 
uda s ię  do F ran c ji samolotem i po 
byt je go  Dędzie bardzo krótki. Za 
pewne król powróci jeszcze tego 
samego dnia.

Na uroczystość odsłonięcia po
mnika, z Kanady przybywa piel- 
grzj-mka 6 tys. osób z premj«*\;m 
kanadyjskim  Maekensie K ingiem  
na czele. W odsłonięciu pomnika 
weźm ie również udział prezydent 
Lebrun.

Czeska pożyczka
na zbro len la

P R A G A , 27. 5. W  dmu wczo
rajszym  m in ister finansów  przed 
łożył parlam entow i projeK t usta
w y o wew nętrznej pożyczce, prze 
znaczonej na wyposażenie arm ji 
czeskiej w  nowoczesne uzbroje
nie. M in ,ster w yg łos ił przem owie 
nie, w  kiorem  zaznaczył że udo
skonalenie arm ji czeskiej niema 
na celu zaatakowan.a któregoko1 
w iek  z państw, lecz, że chodź’ tu 
raczej o danie pracy dużej ilości 
bezrobotnych. W ysokosc pożyczki 
nie została dotychczas ustalona

E m e r y c i  
u pr*m|era

W czora j p. prezes Rady M in i
strów  gen. dr. F e lic jan  S ławoj - 
Składkowski p rzy ją ł delegację 
polskich zrzeszeń emerytalnych,

dzących św iąt żydzi nie bedą 
zbierać się p jd  ścianą płaczu.

JE D N A K O M P A N JA ...
K A IR , 27. 5  D zisia j w ieczorem  

będą do Palestyny wysłane dalsze 
oddziały wojska. Posiłk i te nie 
będą przypuszczaln ie przew yższa
ły  jednej kompanji.

P A N C E R N IK  
R A IF A ,  27 5. Pancernik „Bar- 

n am ‘ stanął r.a kotw icy w  pobli
żu portu tu tejszego. N a  pokładzie 
pancernika znajdu je się adm :rał 
Dudley - Pocnd. który w dniu dzi
siejszym  złożył w izytę  burm istrzo
w i. W  m ieście i okolicach panuje 
r po kój.

W P Ł Y W  N A  E U R O PĘ  

B E R L IN , 26 5. ( F A T )  W ypad
ki palestyńskie nab.erają w 
oczach Berlina coraz to w iększe
go znaczenia w  ocenie sytuacj 
ogólno-europejskiej na je j na j
groźn ie jszym - obecnie odcinku 
angielsko-wloskim. Podkreśla ją  tu 
że to co się dzie je  w Palestynie, 
ma ju ż charaKter o iw arte j rew ol
ty, budzącej w A n g lji  niepokój. 
Ty tu ły  depesz dzisiejszych 
brzm ią sensacyjnie w sposób w ię
cej lub m niej kategoryczny. Par- 
ty jn j „ A n g r i f f "  w  olbrzym im  ty 
tule na czele numeru ośw iadcza: 
„T im es11 czyni W łochy odnowie- 
dzialnem i za n iepokoje w Pa lesty
nie, a „B erlin er la g e b ia t t “  p isze: 
otw arte pow itan ie  w Palestyn ie. 
A n g lja  podejrzewa, że V  iosi 
umoczyli tu palce.

nalna, pośw iecą w izycie polskiego 
m inistra Spraw Zagranicznych 
czołowe stronice. Cale miasto ude 
kodowano flagam i o barwrach pol
skich i jugosłow iańskich.

B IAŁO G R Ó D , 27.5. Podczas po
stoju na stacji w Zemuniu, min. 
Beck p rzy ją ł przedstaw ic ie li pra

.jugosłow iańskie!, którym zło
żył następujące ośw iadczen ie:

„O dgłos, w yw ołany moją w izy 
tą w  B ia łog” odzie na łamach pra
sy polskiej, stanowi najlepszy do
wód gorących uczuć, z jak iem i 
przybj-wam do sto licy Jugoslaw ji. 
Stw ierdzam  z na jw jższem  zadow-o 
leniem, iż cała prasa polsaa wj-ra 
ża radość spow odu naw iązania o- 
sobistego kontaktu, które nastąpi 
w B :a łogrodzie".

P a R1'Ż, 27. 5. Prasa francu 
ska z zainteresowaniem  odnosi 
się do w izy ty  min Becka w  Bia- 
(ogrodzie. Na łamach „E re  nou- 
ve lle “  publicysta Bresse podkre
śla, że podróż następuje po nie
dawnej w ym ianie puglądów m ię
dzy W arszaw ą i Brukselą i pod
róży  prem ;era Kościałkowskiegc 
do Budapesztu W izy ta  min. Bec
ka, która jes t n iew ątp liw ie  ak
tem kurtuazji, oznacza również 
rozw ój stosunKÓw polsko - jugo- 
słowiańsKich.

Publicj-sta w ystępu je przeciw 
lansowaniu przez pewne organa 
prasowe pogłosek na temat rzeKc 
ir.o ukrytych celów  w izy ty  i przy 
puszcza, że w  czasie rozmów, 
prowadzonych w- B iałogrodzie 
m iedzy min. Beckiem i premje- 
rem Stojadinow iczem , zostanie 
poruszona, obok ogólnego prze
glądu sytuacji m iędzynarodowej, 
kw estja  zaw arcia konwencji kul
turalnej i turystycznej.

Krw?wa masaura
m iędzy d w iem a rodz nami

BIAŁO G R O D , 27. 5. Dziennik 
„P o lit ik a “  donosi, Ze w jednej s 
wiosek w okolicach N iszu w  Ser- 
bji środkowej dw ie rodziny wło
ściańskie, żj-jące w zadawni-onjTn 
zatargu sąsiedzkim, stoczyły krw-a 
wą walkę, w rezultacie" której z 
20 osób, biorących w niej udział, 
ani jedna nie wyszła cało K ilka  
osób zosia io zabitych na m iejscu, 
a niemal wszystkie są ciężko po
ranione.

0  należenie nu 3. fó. R»
Proces 4 młodych w ieśniaków

■ W  licznej obecnie serji proce
sów o przynależność do n ie lega l
nego Obozu Narodow o - Radykał 
nego odbędzie się w  piątek roz
prawa przed Sądem Okręgowym  
w Łom ży przeciwko czterem  mło 
dym wieśniakom : A leksandrow i
Korzem eckiem u, Stanisławow i 
Bagińskiemu i bramom . Józe fo
w i i Bolesławow i Drozdowskim  
Prokuratura oskarża ich o roz
rzucenie w  listopadzie roku ub. 
na teren ie gm iny Stawiski, po
w iatu łomżyńskiego, ulotek o tre 
śc. „N iech  ży je  rew olucja  i
O N R ", „N arod zie  polski, zb ió j 
się“ . Dzień rew olucji narodowej

nadchodzi' Gotuj broń ! N iech  
ży je  rew olucja  narodowa! N ieeb  
Z jje  O N K : Rżnąć Żydów ! “  Po 
nadto zarzuca im się przynależ
ność do n ielegalnego GMR-u i pu 
bliczne nawoływanie do obalenia 
drogą przemocy rewolucyjne; 
istn iejącego w państw ie polskin; 
rządu.

Oskarżeni przebyw ają  od lista 
pada w- wuęzieniu. N a  rozprawy 
wezwanych zostało 16 świadków 
dowodowj-ch, oraz tyluż odwodo
wych.

Obronę oskarżonych wnoszą 
adw okaci: J. Ićurejusz z W arsza
wy i A  M ieczkowski z Łomży.

Skazany na 15 la t  w ję z tó n ia
i następnie uniewinniony

Przed  Sądem Apelacy jnym  sta- Nowodworski obalił jednak war- 
nął w czoraj K azim ierz Mosuwiak, | tość zeznań osnarżycielskich, dc
zamożny swego czasu w łaściciel 
masarni pod Siedlcam i, oskarżo- 
nj o zabójstwo w ieśniaka i cięż
kie poranienie drugiego w trak
cie napadu rabunkowego. W  ra 
bunku Moskw-iak miał jakoby 
skraać kwotę 300 zł.

Całe oskarżenie opierało się na 
n iejasnych i kilkakrotnie w  śledź 
tw ie  zm ień .anych zezn r- -ch 
świadKÓw, którzy jakoby w id zie li 
oskarżonego przejeżdża jącego na 
row erze przez las w  pobliżu m iej 
sca zbrodni i rabunku. M imo nie
jasności tych zeznań, Sąd Okrę
gow y w  Siedlcach dał im w iarę 
i skazał Masarza na 15 lat w ię-

czego Sąd A pe lacy jn y  p rzych y l- 
się, un iew inn iając całkowicie 
oskarżonego w- braku dowodów.

U a le j  u p a l
Wczoraj w goozinach popołudmo- 

v. ych pogoda w Polsce ksziałtoy. ała 
się j ud wpływem n skiego eiśnitn.a, 
to leż pomimo panowania naogoł po
gody słonecznej i upalntj, w wielu 
miejscowościach notowano burze. 
Temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 
13 st, w Wiln.e, 19 w Gdym i Lodzi 
22 w Pińsku, 23 w Poznaniu. 24 w 
Kaliszu i Lwowie, 25 w Grudziądzu, 
Kielcach, Katowicach i Pizemyś.u, 2o 
w Lublinie, Tarnopolu i Ł*ckil, 27 w 
ZaleszczyKach, a 28 w Warszawie 
Brześciu n/B., Białymstoku i Urodne 

Dziś —  w dalszym ciągu pogodiziema. . , - u
Obrońca skazanego przed Sa- Jsloneczna 1 Ciet*.a- burze

. , . , - I zwłaszcza w zachodniej połowie kra
nem Apelacyjnym , dziekan Jan ju Słabe wiatry miejscowe.
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Precyzyjny plan złodziejski
Wisi Kl proces fałszerzy

Książeczek oszcząantjściowych
W Sądzie Okręgowym  rozpo

czął się proces bandy fa łszerzy, 
złożonej z 8 osób z W ito ldem  M i
chalskim  na czele, a oskarżonych 
o ta lazowanie dow ootw  osob>- 
stych, książeczek w ojskowych, le 
g itym acy j K asy Chorych, o raz 
książeczek oszczędnościowych i 
podejm owanie w iększych kw ot 
p ieniężnych.

Na ław ie  oskarżonych zasie
d li:  W ito id  M ichalski, J óze f Sa- 
żyński, Zygm unt Fren t, Leon 
Przybylsk i, Zenon Frydrych , Ta 
deusz LcsKi i dw ie kob iety: Zu
zanna Górecit* i W ładysław a O- 
siecka. O dpow iadają  on i z w ięzie  
ma, W iększość z nich, to prze
stępcy zawodowi, w ielokrotn ie 
karani.

P rzestępstw a ich trw a ły  czas 
dłuższy. Już w początku la34 ro
ku centrala P  K . O. o trzym yw a
ła meldunki o Wyrabianiu przez 
pom ysłowych oszustów  książe
czek oszczędnościowych na ‘ pod
staw ie fa łszyw ych  dowodów oso
bistych, a następnie o przerab ia
niu w  tych książeczkach sum zło
żonych oszczędności na w ie lo 
krotnie w yższe i podejm owaniu 
kw ot p iem ęinych  z regu ły  pra
w ie  do w yczerpan ia  ca łe j sumy 
oszczędności.

Było to przytem  dokonywane 
z -  specjalnym  sprytem : m ianowi 
cie na daną książeczkę podnoszo 
no oszczędności w  ciągu 2 —  3 
dni, poczem ju t  je j nie używano, 
tak, te  okóln iki w ładzy, podają

ce numer te j książeczki jako fa ł
szyw ej, p rzychodziły ju ż  po cza
sie i niejako tra fia ły  w prożn.ę.

K ied y  fa łszerstw a  s ia ły  się 
zbyt liczne, P . K. O. w ydała  su
row y okólnik o Jokladnera spraw 
dzaniu dowoaow  tożsamości przy 
wypłatach. D zięk i temu udało się 
schwytać fa łszerzy  w  różnych 
m iejscowościach Polsk i. N e rw y  
fa łszerzy  przew ażn ie me w ytrzy  
m ywały, gdy urzędnicy podejrzL  
w ie badali ich dukumenty i prze
stępcy pr^eważn.a w tedy rzucali 
się do ucieczki.

N a jw cześn ie j schwytany byl 
An ton i Bażyński i osądzony 
przez Sąd O kręgow y w Lodzi na 
lą  m iesięcy w ięzien ia . Usialono 
wtedy, że glów-nymi in icjatoram i 
fa łszerstw  byli Józe f Saźyrskf, 
brat An ton iego, oraz W ito ld  M i
chalski. Po  żmudnem śledztw ie 
cała banda znalazła się pod klu
czem. M ichalsk iego w praw dzie 
ooczątkowo uznano za n iepoczy
talnego, następnie jednak w yb it
ni lekarze - psych ji.trzy uznali, 
że posiada on rozeznanie swoich 
czynów.

N a  rozpraw ie w czora jsze j 
wszyscy oskarżeni p rzy ję li zgod
ną taktykę nie przyznawania się 
do udziału w b ' udzie, w zajem ne
go spychania na siebie w iny, a 
przyznawania się jedyn ie do po
szczególnych czynów z perfld - 
nem niekiedy tłum aczeniem  się, 
obliczonem  na rozczulenie Sądu, 
że p ien iądze były konieczne na 
leczen ie się z choroby w enerycz

nej, albo na p rzejazd  w poszuki
waniu pracy, że przestęnstwa by
ły  robione nieudolnie, że oskar
żeni nie zdaw ali sobie spraw y z 
przestępczości. Cały dzień za ją ł 
ło odczytyw an ie aktu oskarżenia 
i zeznam a podsądnyeh.

20-tu św iadków w ezwanych na 
rozpraw ę zeznawać będzie w  
dniu dzisiejszym .

Przyszły sóbłnat E Jurna
P. Curie-iolliot ministrem zdrowia?

P A R Y Ż , 2R. 5. ( P A T ) .  Pom imc 
ścisłej ta jem nicy, jaką otaczane 
są rozm owy dep. Błuma z różnemi 
osobistościam i politycznem *, pa
nuje przekonanie, że spraw-a skła
du przyszłego gabinetu je s t w  
chw ili obecnej dość dalekc posu
nięta. Jeaynie teka min. spraw  
zagranicznych nastręcza duże 
trudności.

N a jw ięce j szaro zdaje się mieć 
w chw ili obecnej m in ister spra-

TMEM MGULUJfl zim „CHGLEKINilZAk‘ i. b ie m s m
Nr. 1 -przy ro7Woln*eniu. Nr. 2-przy zaparciu. Nr. 3-przy upo. czyw«m zaparciu

2afonai prom

?rze©ożqcy przeszło M dzieci
31 dzieci utonęło  lub zag inęło

Pracownicy firmy „Sanek
na obronę narodową

S I

Dn. 20 bm. pracow nicy fabryk i 
„Sanok" polskiej spółki dla prze
mysłu gum owego w  Sanoku, w y 
tw arza jące j m. in. części gumowe 
do masek przeciw gazow i ch, po- 
w z ię li następującą decyzję :

„N a  w iadom ość o o fia row an ia  
przez dyrekcję firm y  )0 tysięcy 
kom pletów  wszystkich części gu 
m owych do masek przeciw gazo
wych na Fundusz Obrony- N aro
dowej, pracow n icy i pracownice 
fizyczn i i umysfowi firm y  .S a 
nok" polska spółka dla przem y
słu gum owego sp. ake. w  Sanoku, 
pow zięli dn. 20 m aja 1036 roku 
sam orzutnie następującą uchwa
łę :

Solidaryzu jąc się w  zupełności 
ze stanowiskiem  dyrekcji fi-m y  
pestaraw iam y, że nikt z nas nie 
może uchylić się od o fia r, gdzie 
chodzi o wzmocnienie obronności 
naszego państwa, zw łaszcza, że 
wielu  z nas w alczyło w  Legjonach

i W ojsku Polskiem  o wolność Oi 
czyzny, a dziś w  dalszym ciągu 
pracu je nad um ocnienitm  je j  by
tu w  szeregu związków-, jak : Strze 
leck.m R ezerw istów  i innych, dla
tego przyczj niamy się chęfr.ie w 
m farę sił naszych i możności do 
daru dyrekcji, o fia ru jąc  jako 
r.asz udział w  ogólnym  darze f i r 
my —  bezpłatną pracę naszą w 
ilości 2 godzin tygodniowo ponad 
normę w okresie oa 30 m aja r. b. 
począwszy do końca bieżącego 
roku“ .

Z in ic ja tyw ą  w ytw órn i „Sanok" 
o fia row u jące j m ateriał, łączy s.ę 
rzesza wszystkich umysłowych 
fizycznych  pracowników  tej fa 
bryki, o fiarow u jących  niezbędną 
iiość godzin ponad).czbowych pra
cy. W  rezu ltacie arm ja nasza o- 
trzym uje 10 tysięcy Kompletów 
wszystkich części gumowych do 
rrusek przeciwgazowych , 10 tys ię 
cy masek zadarmo.

Pismu wojewody Jaroszewicza
do wyć. „Dziennik Narodowy Warszawski

U rzędowo P A T  donosi: 
Kom isarz rządu na m st. W a r

szawę, p. wojewoda W ładysław  
Jaroszewicz, w du. 26 m aja b. r. 
w ystosował do W ydawnictw .. 
„W arszaw sk i Dziennik N arodo
w y " pismo treści następu jące j: 

„Dn W ydaw n ictw a „W arszaw 
ski Dziennik N arodow y", Now y 
Św iat 47.

W  numerze 144 „W arszaw sk ie
go Dziennika Narodow ego ‘ z dn. 
26 maja 19o6 r. w spraw ozaamu 
z posiedzenia komitetu uczczenia 
10-lecia urzędowania Pana P re 
zydenta Rzeczypospolite j, prof. 
Ignacego M ościckiego, pominięto 
najzuperntej tekst odezwy komi
tetu oraz skreślono część przem >- 
w ienia, oddającego hołd w ielk im  
zasługom p ierw szego obywatela 
Rzeczy-pospolitej.

\V numerze 131 „W arszaw skie

go Dziennika N arodow ego" z dnia 
13 maja 1936 r. w sprawozdaniu 
z żałobnych uroczystości wiie.ń- 
skich w rocznicę zgonu P ierw sze
go M arszałka Polski, Józefa  P ił 
sudskiego, pom inięto najzupeł
niej przemówienia Pana P rezy 
denta Rzeczypospolitej na cmen
tarzu na Rossie.

Stw ierdzam , że są to przykłady 
z ostatnich dni, stale stosowanej 
metody przem ilczania lub złoś li
wego zniekształcania w opisach 
uroczystości, które, dotycząc ca
łego społeczeństwa m ają na celu 
podniesienie poczucia państwo
w ego i narodowego w Polsce, 

Przestrzegam  W ydaw nictw o, że 
na przyszłość metoda ta to lero
wana n ie będzie.

Korni Jarz Iirądu na m. st.
W arszaw ę:

( —)  W ładysław  Jaroszewicz.

J a k  t o  G a /u ® ?
Kto z Kim i o co „w alczył

Prasa  Banacyjna, a równocze
śnie i  h itleryzu jąca prasa nie
miecka donoszą o jak ichś niepo
rozum ieniach i DÓjce pomiędzj 
powstańcam i a  młodoniemcami w 
Redałtowach, w  pow. rybnick.m  
Każda ze stron przedstaw ia spra
wę ze swego punktu w idzenia.

Powstańcy piszą, że zostali spro
wokowani i ciężko pobici, młodo- 
niemcy zaś krzyczą, ża powstańcy 
pobili i ciężko zran ili, a ż 89 mlo- 
dom emców. Prawdopodobnie 
spraw-a ta nie przedstaw ią się. 
tak dram atycznie, św iadczy jed 
nak o zaognieniu stosunków.

F R A G A , 26, 5- Dziś o godz. 
S-ej na rzece D y je  w ezbranej 
wskutek ostatnich ulewnych desz
czów-. w ydarzyli. się w strząsająca 
katastrofa. 106 dzieci ze szkoły 
powszechnej w Raków icach koło 
Brna udało się pod kierownictw-em 
sw-ych opiekunów na wycieczkę 
dc pobl skich gór. D roga w ypad
ła przez rzekę Dyję.

P ierw sze  dwa w ozy z dziećm i 
przepraw iono promem szczęśli
w ie  na drugi brzeg. Prom  zaw ró
cił by zabrać trzeci wó.z. D zieci 
z pozostałych wozów, n ie mogąc 
się. doczekać chw ili przejazdu 
p^zez rzeke wyskoczyły z wozów 
i za ję ły  m iejsce na promie.

P rzeładow any prom krótko po 
odbiciu od brzegu zaczął tonąć 
N a środku rzeki, dochodzącej w 
tem m iejscu do 6 m. głębokości 
prom zatonął. Zgromadzone na 
drugim  brzegu dzieci, św iadkow ie 
tragicznych scen, rozgryw ających  
się wśród nurtów wezbranej rze

ki, zaczęły strasznie krzyczeć. 
N iek tóre  z nich dostały wstrząsu 
nerwów ego.

Nauczye.ele zorgan izow ali szyb 
ko pomoc zarówno dla dzieci po
zostałych na brzegu, jak  i dla to
nących. N iek tóre dzieci, znajdu
jące się na prom ie zdołały się 
uratować chw yciw szy się liny 
Dromu, łnno zostały dosłownie 
porwane z promu przez silny prąd 
wody. K ilku  nauczycieli z naraże
niem w łasnego życia pośpieszyło 
na pcmoc tonącym. Jeden z nich 
zdołał uratować 8 azieci-

N auczyciel Now otny, który znsj 
dował się z dziećm i na promie, 
sam uratował 9 tonących. Z 100 
dzieci m e w róc iło  31, w tem 22 
dziewczynki i 9 chłopców. Is tn ie je  
jeszcze nadzieja, że część zaei- 
r. ;onych ,w  powszechnej ram ce, 
ja s *  powstała wśród dziatwy, 
zgrom adzonej n * brzegu rzeki 
zb iegła do pobliskich lasów, gdzie 
prawdopodobnie się zabłąkała.

w ied liw ości Ivun Delbos. z d rugie j 
strony jednak na łamach prasy 
utrzym ują się naaa1 pogłoski, 
zw iązane z osobą min. Pau l Bon- 
coura. K rążą  n rw et pogłoski, że 
ma on zam iar na najbiiższem  ze
braniu unjt socja listycznej i re
publikańskiej sam postaw ić 9 *ą  
kandydaturę n{L m inistra spraw 
zagranicznych.

M ożiiw em  jest, że dep. Blum 
w  czasie rozpoczynającego się w 
sobotę kongresu socja listycznego 
udzieli b liższych  in fr r  .myj na te
mat składu p .zysz logo  gabinetu. 
Prawdopodobni jsze  jes t jen . . 
że sze f przyszłego rządu będzie 
chciał umknąć wszelk iego nacis
ku w  sprawach personalnych - i  
strony kougr »u  partji. D iatago 
powstrzym a się w  czasie obrad 
od udzielenia wyjaśnień. L is ta  
przyszłego rządu zostałaby w  o- 
gólnych zarysach poaana do w ia 
domości prasy dopiero po zakoń
czeniu obrad kongresu. Uchodzi 
jednak za pewne, że dep. Blum 
będzje się stara ł w ciągnąć do 
przyszłego gabinetu przede- 
wszystkiem  przedstaw ic ie li „m ło- 
dych " i to zarów-no z partji socja
listycznej, jak  i spośród radyka
łów

Domniemana lista  nrzyszłeco 
rządu, według „P a r is  Soi?;" p r z e 
staw iałaby się w ięc w  następują
cy sposób: Blum ob ją łby tylko 
prezesura rady m in istrów  nie łą
cząc z m a żadnego porttelu  resor
towego, stanow hko podsekreta-za

stanu w  prezydjum  rady m ini
strów  otrzym ałby socjalista L .- 
prasse. D a lad ier otrzym ałby tekę 
sp raw icd l‘ .vo£cł lub obrony na<'o- 
dow-ej oraz w k ep rem jerostw r, 
Y in cen t Aurioł zostałby m in i
strem  finansów , Dełbos —  spraw  
zagran icznych , M onnet —  ro ln ic
twa, Lebar —  pracy, R lv ie re  —  
em erytur, Got —  lotn ictwa, Sa- 
lengro lub jeden z senatorów  ra
dykalnych —  min spraw  we- 
wnętrznycn. W  skład przyszłego 
rządu w eszliby rów nież sen V io- 
le tte  oraz d epu t Campinchi, de 
Tessan, Lagrange, Y iennot. P rzy 
szły rząd powołałby rów n ież do 
w spółpracy córkę pani Curie- 
Skłodowskiej —  Jolhot-Curie. —  
W spółpraca ta m iałaby jedbuk 
charakter techniczny i nie wyra* 
ziłaDy się w  objęciu przez nią te
ki m m isterja łnej.

N iek tóre  dzienniki tw-ierdzą je 
dnak, że Jolliot-Curie otrzym ała- 
Dy w  przysztym  gabinecie tekę 
zdrow ia. Przypuszczen ia  na te
mat w spółpracy pani Curie w  rzą
dzie zoa ie  się D otw ieidzać fak% 
że złożyła ona dziś w tow arzyst
w ie  prof. P erm  w izyty  dep. Blu- 
mowi. N iek tóre  dzienniki tw ie r
dzą, że w  skład przyszłego rządu 
w ejdą  deputowani Tasso, jahe m i
n ister m arynarki handlowej, dep. 
de Tassan jako m in ister kolon ij 
lub podsekretarz śfanu w  min, 
spraw zagr i socja lista  L o rg : *t, 
który otrzym ałby podsekretarja t 
stanu dla prasy i propagandy.

W  f c  r te J  br  a t a r o w e j
przez A tlantyk

P A R Y Ż , 20. 5 ( P A T . )  A rtys ta  
m alarz i żeg la rz  M arie, k tóry po~ 
dobrie  jak  A lan  Gerbault p rze
płynął samotnie Atlantyk, zam ie
rza ooecnie dokonać nowej pod
róży ponrzez A tlan tyk  z zaehodu 
na wschód w  łodzi m otorowej o 
s ile 50 koni. Łódź długości 13 m.

zabierze 5 000 litrów  benzyny, 
prędkość je j w yniesie 15 kim. na 
godzinę.

M arie  w yruszy z N ow ego  Jorku 
do F ran c ji w  początkach lipce. 
Podróż będzie trw ała  oholo mie
siąca

Przedstawiciele p ra s y
złożyli życzenia 0 , c j  Sw.

C 7TTA  D E L  V A T IC A N O , 28 3. 
( P A T )  W  dniu dz s.ejszym  Pa
p ież P.us jedenasty p rzy ją ł w 
sali konsystorskiej na specjalne; 
audjenc.ti 60 p rzedstaw ic ie li pra
sy zagran icznej, w  których im ie
niu 3-ch członków zarządu stowa
rzyszenia dziennikarzy pp Houei 
(„N eu e  Zuricher Z*g “ ), Vaucher 
( „ P e t i t  Paris ien '*) i Kociemski 
(„P o lsk a  Zb ro jn a ") —  złożyli O j
cu świętemu życzenia z okazji 
zb liża jące j się 79-tej roczn icy uro 
dzin P iusa 11-go. Po  cerem onji 
przyw itan ia, papież, zasradłszy 
na tronie, w ygłosił do obecnych 
dziennikarzy dłuższe prz-emówie- 
nie, utrzymane w  tonie bardzo 
serdecznym i przyjaznym .

O jciec św ięty podniósł szczegół

nie doniosłą m isję dziennikarzy 
którzy odgryw a ją  ro lę nietylko 
w ie lk iego głośnika słowa, dyspo 
nując najdoskonalszym  wynalaz
kiem technicznvm , ale również 
oddzia iyw u ją bezpośredrnc na 
duszę ludzką. T e j w ie lk ie j potę
dze, jaką przedstaw ia sobą dzien
nikarstwo, towarzyszy ołbr?vm ia 
odpow iedzialność za słowa, które 
a szybkością św iatła rozenodzą 
się po całym św iecie. Podkreśla
jąc, że m isja prasy jest w ielka i 
szlachetna, Pap ież udzielił p ias ie  
b łogosław ieństwa, życząc obec
nym, aby działalność ich orzyczy- 
niała sie do pomyślności, epra- 
w ied łiw oś'” ' i pokoju na całym 
św iecie.

Frcses s romufmśt
w Polskim Banku Przem ysłowym

Przed  paru tygodniam i głośne 
było wystąpien ie szeregu wierzy
cie li masy upadłości Pclsk iegt 
Banku Przem ysłow ego ze Lwowa 
p rzeew k o  syndykom, którym  za
rzucano rozrzutna i nieudolną go 
spodarkę, w wyniku k tóre j w łaśei 
w ie m ogliby uzyskać sw oje preten 
sje tylko w ierzycie le  u przyw ile jo 
wani, t. j. skarb, samorząd i Za
kład Ubezpieczeń Społecznych.

W ydzia ł H andlow y Sądu Okrę
gowego zarzuty te przekazał zgro 
madzeniu ogólnemu w ierzycie łi, 
które obecnie odbyło się. a prze
b ieg m iało w ręcz sensacyjny.'M ia  
now icie, spośród pięcm set kilku
dziesięciu zarejestrow anych  w ie
rzyc ie li banku. kilkudziesięciu 
przybyło osobiście, a resztę —  600 
esób, reprezentowało dwóch praw  
nmow z M ałopolski. Aczkolw iek 
reprezen tow ali oa i w icrzycrćli

drobnych, jednakże zdecydowanie 
p rzeciw staw ili się wszelkim  wnio- 
skom co do ogran iczen ia  liczby 
syndyków, co do zm niejszenia ich 
honorarjów , oraz sprowadzenia in 
nych oszczędności i przyśpiesze
nia ciągnącej się od szeregu lat 
likw idac ji upadłości. Przeciw n ie, 
zg łosili nawet sensacyjny wnio
sek o podwyższenie dotychczaso
wych poborów przez syndyków 
kwoty 1200 zł. m i«sięezn ie na 
2.000 dla każdego. Jednakże na 
skutek ogólnej konsternacji, syn- 
dyey sami uproc.li, by im uposażę 
nia m e podwyższać.

P rzeb ieg  zebrania dowiódł, że li 
kw idacja  upadłości bardzo nie
prędko się zakończy, a liczna rze
sza w ie rzyc ie li najprawdopodob
n ie j żadnych w iększych w ypłat 
nie zdoła uzyskać.

Depesza Związku Wydawićw
do g**n, fłydza Smgłego

ców  Dzienników  i Czasopism po
w zięło  dziś jednom yślną uchwała 
złożenia na ręce Pana Generała 
zapewnienia o niezachwianej

„G enera lny inspektor armji, 
gen. Edw ard Rydz-Śm igły, Gene
ra lny Inspektorat A rm ji, W a r
szawa.

W  związku z rzuconemi przez 
Pana Generała hasfamł, w  szcze
gólności hasłem wzm ożenia w y
siłków n «redu  ku ob ro r ie  pań- 
itw a, w a lne zgrom adzenie człon
ków Polsk iego Zw iązku W ydaw-

swej gotowości służby dla Pań 
stwa wszystkiem i rozporządzał- 
nemi środkami zrzeszonej pracy.

( — )  Poiski Zw iązek W vdaw- 
eów Dz.ennikow i Cragopism ".

Dlaczego urzędnicy sią przepracowują?
Fawódź okćlrukow #  Ministerstwie Skarbu

W  M in isterstw ie Skarbu doko-1 no i utrzymano w  mocy tylko HO, 
eano przeglądu okólników m in i- [ Znawcy tw ierdzą, że i ta cy fra  
s te fja ln ych  z rozm aitych dziedzin je s t za duża.
adm in istracji skarbowej.

P rzeg ląd  dał rew elacyjna w yn i
ki. Okazało się, iż w samej tylko 
dziedzin ie personalno - adm ini
stracyjnej, dotyczącej ul-zędn.kow 
skarbowych, istn ieje i obowiązuje 
aż 8.200 okólników. Po zbadaniu 
stw ierdzono, iż w ie le  z tych okol 
nikow jest przestarzałych i wi-ęez 
sp-zecznych z sobą i źe w ich labi 
ryneie na jw ytraw n ie jszy  biurokra 
ta musi stracie orjen tac ję

Z okólnikami zrobiono porzą
dek. 303(1 okólników unieważnio-

Jak słychać, badanie okólników 
z 'nnych dziedzin adm inistracji 
skarbowa - finansow ej je s t w to
ku. Is tn ie ją  polecenia, aby jak  naj 
paraziej uprościć czynności sdmi 
m stracyjne, je s t w ięc n adz ie ja ,ze  
i w innych agendach M in is ter
stwa Skarbu nastąpi „czystka " 
chwastów biurokratycznych.

N ie  ulega wątp liw ości, iż  podob 
ny przegląd okóln ików przvdałby 
się w innych resortach m m iste- 
rjalnych. U łatw iłoby to życie urzę 
dnikom i obywatelom . .

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 27 m *ija

Dew^y: Hoianjj 356.35 (s. 360 07 
k. 358. 63); Berlin 213.45 U  213.98. 
ta. 217 92); druksela 89.90 (.:. 90.0* 
k. 89.92); Gdańsk s. 100.30, k. 98.80; 
Kop inhaga s. 118.59, k.. P8.01; Hei- 
singtors s ii-69, l. 11.63; Londyn 
2o.49 s. 2b.5o, k. 2ó42; Madryt s 
72.70, k. 72 40; N aw j Jork 5.31 t 8 
(s. 5.33 i 1/8, k 5.30 5/8); Nowy
Jork (kabel) 5.32 (s. 5.31,25, k
5.30,7u); Gsio 133.10 (S. 133 43, k. 
135.7?); Paryż 85 01 (ś. 35 08, k 
34.94); Praga 22.00 (s. 22.04, k. 
21.9&J, Sztoknoim i3ó.7o (s. 137 03, 
k. 1 Jl.37) ; Zurych 171.83 (s. 172.19, 
k. 17131) Wiedeń s. mo.OO, k. 90.60, 
Montreal s. 5.305. k. 5.28, Mediolan 
s 43. i 0, k. 41 80

Papier) procealowr: 7 proc. poż 
stabii óO.OÓ (odcinki po 5uu doi.) 
61.00 (w proc.); 3 proc. poż prem. 
inwest. 1 em. 68.00; 11 cni 69.00 ; 3 
proc. poż. uren inwest. serowa I em 
74.50; ił em, 74.75; 4 proc. państv 
poż. prem. ,iot. 49.75 ; 5 pioc. poż. 
kon w. 53.25; 6 proc. poż. doi. 68.U0 
(w  proc.); 8 proc. L.'Z . Komun, d 
G K. 94.00 (w  p ro ;.); (v  proc.),
7 ,'roc. i 2. Kom. B G. K. 83.25-
8 proc L, Z. Eanicu RoL 94.00 ; 7 proc. 
L. Z Banku Rot. 83.25; 5,5 oroc. L. 
Z. Kom Ł G, K 81.00; 5,5 proc. 
obl.g. Kom. B. G. K 11.00 4,5 pruc. 
L, Z ziemskie serja V 45.75 —  45.00: 
4,5 proc. L Z Pozn. Z.emstwa kred 
seria K 45.50 ; 4.5 proc. L. Z. Pozn 
ziemstwa kred serja L 4025 —  40.38 
—  40.25; 5 proc. L. Z. m Warszawy 
(1033 r j  54.33 -  54.63.

Akcje: P Poiski 102.0G — łOl.OO- 
Warsz. Wow. tabr. Cuk-i 28.2? — 
28 50; Węgiel 14 25 —  \4.|Q; Lilpop 
12.8u — 12.85 —  1270, Mgdrzsąón 
6.00, Starachowice 34.73; Haberbusch

orzewa^r ie mocmejsza dla akcyj moc- 
rneioza dla dewiz niecc mocniejsza. 
Pożyczki dolarowe w obrotach pry
watnych; 8 proc poż. ł  r. 1925 (Drl- 
loncwska) 95.50 —  94.50; 7 proc. 
poż. śląska 70.00 — 75.00; 7 proc. 
poż. n.. Wa-szawy (Majismat) 69.50
—  69.00; 3 proc. poż. prem. budowla
na 26.50 —  26.65 —  26.50.

GfEhDA ZBOROWA
Notowano za loo Kg: pszemcą 

jed n o lita  23 —  23-50, zbierana 22-5A
— 23, -yto I st. H.so — 14.75, fi *t. 
14.25 _  14.50, ow-ies i st 15.75 — 
10.25. I-A 16-25 — 16-50, H St. 13-25
— 15.7 j, jęczmień browarny 45.50 — 
15.75, II gal 15.25 _  15-50. flf gat- 
15 -T- ł5-2a, IV gat. 14-75 — 15, groch 
Dolny 17 50 — 18.50, Vicioru_ 28 — 
30, wyka 22 — 23, p a lu szk a  22 23 
seradela 23 — 39, łubin n,eb:esk?
10-00 — 10.50, żółty 12.5 0— )3, rze
pak znnowy 41.50 — 42.,50, rzepik zh 
mowy 411.50 _  41.50. rzepak łemi 
40-50 — 41.50, rzepik letm 41 -  42. 
siemie lniar.e 36 — 36 50, koniczyna 
czerw, surowa oez grube! kantankf 
105 — 120 o czyst. 97 proc 145 — 
155, biała surowa 60 — 70. o czyst. 
97 proc. 80 — 100, mak niebieski 59 
_  61, ziemniaki jadalne 3.25 — 3.75, 
mąka oszenna wyciągowa 36 — 38, 
1-A 3-, _  36, i-B 33 _  34, 1-C 32 —  
33, I-D 3, —  32, 11-A 30 — 31. li-B 
28 — 30, H-D 25 — 26. H-F 24 25,
11-G 23 — 24, mąka pastewna \6 —  
17, mąka żytnia „wyciągowa" 22 50
— 23-50, gat. I-szy 50 pror 2250 — 
23.5o, 65 prac. 21-50 — 22-50 H ga„ 
18 — 18-50, razowa 18 — 18-56, po
ślednia 14 — l4.5o, otręby pszęnne 
grubte 12 — 12-50, średnie 11 —, 1..5J,

|rmaikie l l  —  1;.5(3, otręby źytme43.00. , . . .
Dia do Łyczek p a ń s tw o w y c h  tenden- 11.50 — 12, m akuchy  ln iane  17-50 — 

cja Kicner.;e,sza. d la s lo tow ych  s lą b sz a  ig , rzep ak o w e 14.50 — 15, śrut soto- 
iSa JolaroY -ych i listów  zas taw n y ch  wy 22-50 — 23
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Hymn Młodych czy Międzynarodówka!
Lwów w „Czerwonej sieci"

Pasmo wystąpień żydowsko-komumstyczuycn
L W Ó W  27.5. Coraz w yraźn ie j, 

coraz jaw n ie j w ystępu je tu roDO- 
ta komuny, W ystąp ien ia  »ą  p la
nowe, obliczone na dalszą metę, 
łączące się ogn iwam i ze sobą. W  
kw ietniu  m iały m iejsce krwawe

zwyżkę płac, z odrzuceniem in
nych postulatów  —  robotnicy za
chowali obojętność, podtrzym ując 
strajk i hasło walki, aż do pełne
go sukcesu.

W ystąp ien ia  kumunistów stały
wypadki, o których b. p r tm je r . sję agresj-wniejsze. Odbiło sie to 
U rte l w yra z ił się. że pachniały Ea nastroju mias-a. Narad. zwią-

r*wolucją.
Po kw ietniu przyszedł p ierw szy 

maj, zorgan izow any w yraźn ie pro 
wokacyjn ie, poa hasłami bolsze- 
w izac ji naszego życia. Kom uni
ści i socja liści polscy, żydowscy 
i ruscy poda ł' sobie ręce prześci
ga jąc się w  wystąpiem ah-

Fala strajków  zakłóciła nor
malny b .eg  życ ia  m iasta. W  maju 
a początkiem  m iesiąca wybuchł j 
stra jk  robotn iczy który ob ją ł pra . 
równików  drogowych, budowla- * 
nych. ogarn ia jąc swym zasiągiem  
około 10-000 ludzi. Ruch budowla
ny stanął. Stra jku jący występują 
ostro przeciw  tym, którzy pró
bują przełamać strajk. Zdarzają 
się często akty gwałtu.

S tra jkow i przyw odzi komuna, 
pop iera ją  strajk -socjaliści. Ro 
botn:cy mówią otw arcie, że szy
kują się d o 'rew o lty  kom unistycz
nej —  socja liści próbują te na
stro je  w ykorzystać dla swoich 
c tlow  —  propagu ją w ięc żądanie 
likw idac ji państwowych urzędów 
pośrednictwa p racy i przekazania 
ich uprawnień klasowym, marksi
stowskim  zawodówkom. Obok tych 
żądań politycznych robotn icy w y
suwają żądania gosponarcze: 
podwyżki płac, dostarczania u- 
brań. m ydła itp  P row odyrzy  par
ty jn i czuwają, aby żądania pod
nosiły  się ku górze, aż do gran i
cy n iem ożliwości ich "pełn ienia.

W obec decyzji kom isji rozjem 
czej powołanej rrzez  Radę M in i
strów, p rzyzna jącej robotnikom

zek robotniczy „P ra ca  Polska" 
m łodz;eż narodowa postanowiły 
dać odprawę agentom  Mosawy W  
ciągu 19 i 20 m aja w  m ieście na
stąpiły masowe dem onstracje na
rodowców, skierowane przeciw  
komunie.

Gdy bojówki żydowsko - komu
nistyczne przystąp iły  do zdziera
nia odezw „P racy  P o lsk ie j"  do
szło do szeregu starć.

Sytuacja stawała się niepo
myślna. Na ulicach rozbrzm iewa
ły : „Jeszcze Polska nie zginęła 
i Hymn Młodyeh, odezwał się 
Lw ów  . narodowy. Próbom teroru 
żydowsko - komunistycznego prze
ciwstaw iono silną, natychwiasto- 
wą, czynną, bezpośrednią akcję 
Socja liści bali się przegranej. 
W ezw ali, pod pozorami w alk i o 
prawa ekonuimczne, do strajku 
pracowników m iejskich. Przebieg 
strajku był spokojny —  stra jk  za
łamał się, ale dopiero po areszto
waniu komitetu strajkowego.

W  tym czasie odbył się we Lw o 
w ie zjazd  literack ie j bolszewizu-

ją ce j ja cze jk i „pracow ników  kul
tu ry". Z jazd, na którym  re j wo
dzili ludzie w  stylu Zegadłow i
cza, m iał w yraźn ie charakter ko
munistyczny, co stw ierdził o tw ar
cie w swych rezolucjach oraz w 
powołaniu czołovrych działaczów  
komunistycznych do honorowego 
prezydjum  zjazdu (jak  Gorkija, 
Rom ain Roilanda, Azanę itp ). 
N a  akadem ji urządzonej z okazji 
zjazdu w  T ea trze  W ielkim , śpie
wno „C zerw ony Sztandar" i „M ię 
dzynarodówkę".

N a  podjum, z którego przema
w ia li m ówcy, było czerwono 
C zerw ien ią  przesłon ięto stoły, 
mównice. Grożono arm ji, drw iono 
z w iary, wygrażano. K toś wołał 
„N iech  ży je  S ta lin ", ktoś czcił o- 
krzykiem  Lenina i R osję  Sow iec
ką, ktoś w oła ł —  „Zobaczym y 
się w  czerw onej..." zapewne 
W arszaw ie. Podnoszono pięści.

Czerwona fa ia  rozla ła  si?* 100 
tys ięcy żydów  lwowskich musi 
się radować —  170 tysięcy Po la 
ków w kresowem  m ieście musi 
czuwać.

Sieć czerwona zaciągana n «d  
m iastem musi być rozdarta, t  
żyw ioły narodowe musza nisz
czyć —  komunę. 19 i 20 maj do
w iodły, że siły  polskie są znacz
ne i prężne, muszą one okazać 
się i aktywne.

Sukces nowej parł)!
Oblicze Belgji po wyborach

Głosowało ylko 8 tysięcy kobiet
W yn ik i wyborów  w  B e lg ji nie 

były zbyt w ielką niespodzianką 
dla objektywnego obserwatora sy
tuacji wewnętrzno - po litycznej 
na m iejscu. Sytuacja ta ro zw ija 
ła się ostatnio pod znakiem ro 
snących w pływ ów  nowego ugru
powania politycznego, na czele 
którego stanął młody Leon D e
gre lle . Ruch, który stworzył, w y
szedł z łona U n ji K ato lick ie j i o- 
chrzczony został m ianem „R ex “ .

W  założeniach tego ruchu cho
dziło w  pierwszym  rzędzie o uak
tyw n ien ie katolicyzm u w  B e lg ji i 
zw alczen ie szeregu zjaw isk, które 
D egrelle  uważał za zgubne dla 
życia politycznego B e lg ji, Roz- 
dźw ięki m iedzy U n ją  K ato licką  a 
zwolenniakm i „R e x a "  znalazły 
swe najbardziej jaskraw e uzew
nętrzn ien ie w wystąpien iu  De- 
g re lla  przeciwko przewodniczące
mu potężnej p a rtji katolick iej, 
Seegersow i. D egre lle  wystąp.ł 
bardzo energiczn ie  przeciwko me
todom działalności politycznej 
Seegersti, który, jego  zdaniem, łą
czył sprawy m aterja lne i fin an 
sowe z kwestjam i politycznem f w  
sposób n ie licu jacy z etyką po li
tyka katolick iego W  odpow iedzi 
na to Seegers w ystąp ił przeciwko 
D egre llow i do sądu, oskarżając 
go o obrazę Proces ten, który 
był o lbrzym ią sensacją po litycz
ną kraju, zakończył isę uniewm -

Stosunek Związku Harcerstm
do pielgrzymki akademickiej na Jasną Górę

N a  Z a m k u
P  Prezydent R. P  p rzy ją ł na 

Zamku nowom ienowanego posła 
R P. w Budapeszcie, p Leona 
O rłowskiego i prezesa Banku Go
spodarstwa K ra jow ego , b. min. 
Przem ysłu  i Handlu dr. Romana, 
Góreckiego.

Obecnie p. naia dr Roman Gó
recki baw i na dwumiesięcznym 
urlopie wypoczynkowym , poczem 
obejm ie funkcję  prezesa Banku 
Gospodarstwa K ra jow ego .

Zmiany
w  służbie dyplom atyczne

A gen c ja  Press podaje, że po 
pow rocie min. Becka z Belgradu 
zdecydowana będzie sprawa obsa 
dzenia w akującej p iacowki dyplo 
m atycznej w Budapeszcie.

M ów i się o m ożliwości d tlego 
W ania na to stanów.sko obecne
go szefa protokułu dyplom atycz
nego, p Rom era. U rząd dyrekto
ra protokułu w  centrali M. S. Z. 
miałby objąć obecny poseł polski 
w Tok.o, p. M ichał Mościcki

O fic ja ln a  P A T  komunikuje:
W  związku z artykułam i, jag le  

po jaw iły  się w  niektórych dzien
nikach, a jak ie  w  błędny sposób 
podają przeb ieg dyskusji nad jed  
nym z wniosków, wygłoszonych 
na walnym  zjeździe  Związku H ar
cerstwa Polskiego we Lw ow ie, na 
czeln ictwc Związku Harcerstwa 
Polsk iego komunikuje, co nastę 
pu je:
i d }  W niosek o wysjam e te legra 

mu z wyrazam i solidarności dla 
akademickiej p ie lgrzym ki na Jas
ną Górę nie był poddawany pod 
głosowanie spowodu braku tjuo- 
rum podpisów, stw ierdzonego 
zresztą na wniosek jednego z in i
c jatorów  telegram u.

2) O św iadczenie przewodniczą
cego związku w  te j spraw ie stw ier 
dzato, iż  Zw iązek H arcerstw a Pol 
skiego w  roku ubiegłym  z okazji 
jubileuszowego zlotu w  Spalę, zor 
gan izow ał pielgrzym kę 2 tys mło
dzieży harcerskiej na Jasną Górę, 
gdzie im ieniem  całej m łodzieży 
harcerskiej przewodniczący Zw iąż 
ku oraz w iceprzew odniczący ks. 
dr. Jan M auersborger złożyli vo- 
tum harcerstwa, w  postaci srebr
nego krzyża harcerskiego na ołta 
rzu M atki Boskiej, a caia organ i
zacja uzyskała b łogosław ieństwo 
ks. biskupa Kubiny. Przew odniczą

cy nie w d z i zatem  najm niejszego 
powodu do przyłączen ia się po ro 
ku do in ic ja tyw y  pozazw iązkowej. 
T o  zaś, że harcerstwo w ew nętrz
ne życie m łodzieży op iera  na ety 
ce chrześcijańskiej, m ieści się nie 
tylko w  nowym statucie, a le rów 
nież znajdu je w yraz w praktycz
nej działalności i pracy związku.

3 ) Złożone w  spraw ie wniosku 
ośw iadczen ie ks. M auersbergere, 
dotyczyło zauważonych przez nie
go osobiście pewnych zew nętrz
nych p rzejaw ów  politycznych, złą 
czonych z p ielgrzym ką młodzieży 
akadem ickiej na Jasną Góre prze 
jaw ów , polega jących  na napisach 
na wagonach, m anifestacyjnych  
okrzykach nawskroś politycznych, 
oraz odznakach, cc oczyw iście nie 
może być przez K ośció ł uznane. 
Bóg Powiem jest celem  uczuć i 
myśli luazkich, a nie środkiem do

rea liza c jj lub głoszen ia obcych 
uczuc.om re lig ijn ym  ceiów . Oś
w iadczenie to zatem  nie dotyczy
ło samego faktu pielgrzym ki, ale 
prób nadania te j p ielgrzym ce z 
pewnej strony cech m anifestacji 
po litycznej. ..Harcerstwo —  m ó
w ił ks. M auersberger —  rok temu 
szło z  uczuciami m iłości na Jasną 
Górę. odća jac się pod opiekę Mat 
ki B osk iej".

4 ) N ie  je s t  rów nież prawdą, ja 
koby nacz harcerzy Oloromski, 
nie p rzy ją ł wyboru, ponieważ w y 
bór p rzy ją ł i pełni obowiązki na
czeln ika harce” zy. Zaznaczyć nale 
ży, że dyskusja toczyła sie w  at
m osferze nawskroś harcerskiej i 
nie naruszyła w  niczem spoisto
ści Związku.

Oświadczenie do prasy podpi
sał przew odniczący Związku, dr. 
M . Grażyński, w ojew oda śląski.

nieniem D eg re ll ‘a którego wpły
w y zaczęły gw ałtow n ie wzrastać 
i tem tłum aczyć należy jego  o) 
brzym ie powodzenie w  wyborach, 
w  których partja  „R exa “  poraź 
p ierw szy w ystąp iła  na teren ie 
parlamentu.

Trudno, oczyw iście, ju ż dzi
siaj wysnuwać zbyt daleko idące 
wnioski co do kształtowania się 
przyszłej sytuacji po litycznej w  
B e lg ji. Przypom nieć należy że w 
okresie od ostatnich wyborów  w  
listopadzie 1932 r. rząd opierał 
się aż do m arca 1935 r  na unji 
katolick iej oraz p a rtji liberalnej. 
W  marcu ub. r. utworzuny został 
rząd t. zw. odbudowy narodowej z 
udziałem wszystkich trzech czoło
wych party j politycznych B elg ji, 
t. j. katolików, socjaldem okratów  
i liberałów .

D la orien tac ji zaznaczyć nale
ży, że po popizednich wyborach 
układ sił przedstaw iał się nastę
pu jąco: unja katolicka zdobyła 79 
mandatów poselsk.ch i 74 manda
ty senackie, partja  socjaldem okra
tyczna reprezentowana była przez 
73 deputowanych i 63 senatorów, 
w reszcie libera łow ie m ieli w par
lam encie 24 poałów i 21 senato
rów  N acjona liśc i flam andzcy po
siadali dotychczas 8 posłów, a 
frakc ja  komunistyczna reprezen
towana była przez trzy  osoby. Par 
t ja  Degrella, jak  ju ż  zaznaczyliś
my, nie posiadała • dotychczas w 
parlam encie belgijsk im  swej re
prezentacji. L iczba  ogólna depu
towanych wynosiła  dotychczas 
187, a w  nowym  parlam encie w y 
nosić będzie 202. Również i lic z 
ba senatorów  uległa ostatnio 
zw iększeniu i wynosić bedzie o- 
becnie 167 Odnośne zm iany usta

w y w yborczej oparte zostały na 
przepisach konstytucji, przew idu
jące j jednego przedstaw iciela  izby

Najkorzystniejsze zródlo zakupu

HERBATY, KAWY, KAKAO
Na miejscu palarnia. T  A JJ 
W.asny import kerbaty I*  l i r  A i . L v

M a r s z a łk o w s k a  89 I M a z o w ie c k a  5

piższej na każde 40-000 m ieszkań
ców.

Zw iększenie liczby deputowa
nych stanowi moment korzystny, 
dla F la irandów , k tórzy dz.ęki te
mu zdobyli nowych 8 manaatów, 
pudczas gdy ilość nowych manda
tów, przypadających z tego tytu 
łu dla W alonow  w yn.esie tylko 
trzy. Okręg w yborczy w Brukseli 
reprezentu jący ludność m ieszaną 
otrzym ał rów nież 4 nowe manda
ty. Podkreślić należy stosunkowe 
s ilny udział kobiet, którym  p rzy
znane zostało prawe wyborcze. 
Nadm ienić bowiem należy, że ko- 
biety w  B e lg ji nie posiadają w 
zasadzie p^awa wyborczego. W y 
ją tek  stanow ią w dow y po pole- 
głych na w o jn ie  oraz kobiety, któ
re odznaczyły sie w  walkach prz« 
eiwko okupantom w  czasie w ie l
kiej wojny. W  ten sposób na prze
szło 8 m iljonów  m ieszkańców Bel- 
g ji uprawnionych było do w z ię 
cia uaziału w  wyborach zaledw ie 
8.000 kobiet, które posiadają jed 
nak prawo zasiadania w  parla 
mencie. W  okręgu Eupen-Malme- 
dy fron t n.em iecki zw rócił się dc 
swych czionków *  żądaniem, aby 
na znak protestu przeciw ko „o- 
kupacji b e lg ijsk ie j"  na tych  te re 
nach oddali p rzy wyborach białe 
kartki.

■sm

Przegl? <& prasy

Pierwszy objekt odebrany
od w y ko n aw có w  testam entu  

ś. p. Jakooa hr. Potockiego

Ofiarom zajść we Lwowie
rozdano 60.000 złotych

LW Ó W , 27 5. W ojewoda Beli- 
na Prażm owski rozdzie lił z fun
duszów, przydzielonych dc jego  
dyspozycji około 60.000 zł. pomię
dzy 500 najbardziej poszkodowa
nych w czasie znanych zaj~ć

lwowskich w dniach 14 dc 16 
kw ietn ia b. r.

Zapom ogi otrzym ały rów nież 
waraztaty rzem ieśln icze i sklepy, 
które ucierpiały w  czasie rozru 
chów.

Nowe wfacze
Zw. harcerstw a Polskiego

Ponadto naczelnym kapelanem 
pozostał ks M arjan Luzar oraz 
jako delegat M inisterstwa W . R. 
i O. P. wchodzi p M arja  Woca-
ltw ska

N a  walnym  zjeździe  Związku 
H arcerstwa Polski* go w e Lw ow ie 
nowoobrana N aczelna Rada H ar
cerska w yłon iła  ze swego grona 
naczeln ictwo Związku H arcerstwa 
•Polskiego w  następującym  skła
dzie: dr. M ichał Grażyński —
Przewodniczący Z.H.P., ks dr. Jan 
M auersberger i M arjdn  W ierz
biański —  w iceprzewodniczący,
M agister Józef Sosnowski —  se
kretarz generalny, Jadw iga W ierz  
Pnńska —  naczelniczka harcerek,
Antoni Olbromski —  naczelnik 
harcerzy, T- Strzembosz —  skarb- 

ar. KaroJina Lublinerówna — 
k.erownik dz.ału zarządów okrę- j 26-go m aja r. b. p, prem jer 
gów j kńł p rzy jació ł harcerstwa, I S ławoj - Składkowski przybył au- 

M artynow iczówna i K . K ierz- tem do starostwa w  Łukow ie dla 
-owskj —  członkowie. dokonania Iustrao j’

W czora j nastąpiło podpisanie 
protokułu zdawczo - odbiorczego 
o  przejęciu od wykonawców  testa
mentu dóor Hełenowskich przez 
zarząd Fundacji im. Jakóba hr. 
Potockiego
jestr.o p ierw szy objekt w  kraju, 
oddany przez wykonawców  tenta 
mentu. Stan, w  jak im  dobra te 
znajdu ją się, je s t o ty le  niezada- 
w aia jący, że pozostawały duże 
zobow iązania pieniężne, nie 
w yłącza jąc nieuiszczonych po
datków i rat Tow . k iedy  towe-

go ziem skiego oraz, że na pokry
c ie bieżących wydatków trzeba 
hędzie w najb liższych  kilku m ie
siącach dopłacać po kilka tys ię
cy zł. m iesięcznie.

W e  czwartek, 28 b m.f zarząd 
Fundacji przystąpi do odbioru 
dóbr M iastków  i Osieck pod Gar 
Wolinem (około 6.900 hektarów ).

Dodać należy, że protokuł zo
stał podpisany rów n ież przez de
legatów  N a jw yższe j lzb j Kontro
li Państw a oraz m in isterstw  opie 
ki społecznej i spraw iedliwości.

Uchwały palestry
W arszawskiego Okręgu Apelacyjnego
Zakończył się w W arszaw ie 2- 

dn owy Zjazd delegatów  Izby A d 
wokackiej W arszawskiego Okręgu 
Apelacyjnego. Na zjeździe zapadł 
szereg zasadniczych uchwał w 
spraw ie ciężkie; sytuacji ekono
m icznej palestry.

ha Fundusz Odrony Narodowej
K IE LC E , 27. 5 W  K ielcach  od 

było się zebranie pracowników 
elektrowni, na/którem jednomyśl 
nie postanowiono opodatkować

się na rzecz Funduszu Obrony 
Narodow ej w stosunku 1 procent 
od pobieranych wynagrodzeń od 
dn. 1 styczn ia 1937 r.

P. Prem jer Składkowski w  Łukowie
P prem jer odbył 

ze starostą, poczem 
biur i p rze jrza ł 
Książkę interesantów

konferencję 
zbadał stan 
szczegółowo

M. in. zdecydowano wystąpić o 
obniżenie minimum honorarjum  
adwokackiego, które, jak  w.ado- 
mo, wynosi zł, 15 —  przy występo 
waniu w  Sądach Grodzkich, jak 
rów n ież o zmianę przepisów- og-a  
n iczających  występowanie adwo
katów przed sądami pracy w spra 
wach o wartości poniżej zł. 30u — 
oraz przed sądami starościńskie-
mi i ayscyplinarnem i.

D elegaci Izby Adw-okackit-j w y
pow iedzieli się za ograniczeniem  
liczby biur podań w  W arszaw ie, 
Łodzi, Częstochowie i innych mia 
stach prowincjonalnych. W  spra
w ie sędziów i prokuratorów  prze
chodzących do adwokatury, zapa
dła uchwała wprowadzenia bez- 
w-zglednego zaaazu praktyki w o- 
kręgu poprzedniego urzędowania 
na okres lat 5-oin

Z B A S T J C N U  P P S
Dla „R oootn ika " sytuacja w  

Europie nie" w ygląda skompliko
w an ie:

„N it ulega już tak samo wątpliwo
ści. ze zasadnicza linia polityki za
granicznej leona Biuru?   linja lo
jalnej współpracy z Wielką Brytarją 
i Belgją jia z przerwania lekkomyśl
nego flirtu w  stosunku do Berlina i 
dc K?. (ńu spotkała się z dużem zro
zumieniem i uznaniem właśnie w-e 
francuskich kierowniczych Kołach 
wojskowych. W Belgji wyniki gloso
wania niedzielnego, które oddało w 
praktyce kierownictwo Państwa w 
ręce socjalistów, zapewniają, ze 
Prukseia i Paryż pójdą ręka w rękę. 
V* \v Lelkiej Brytanji klęska „abisyn- 
skiej polityki" rządu konserwatywne
go wzmocniła wręcz kolosalnie wpły
wy socjalistycznej Part fi Pracy, jako 
jedynej ostoi brytyjskiego hor.uru-

Dużo mówią ustawiczne manifesta 
cje angielskiego świata naukowego 
na rzecz Partji Pracy i jej polityki 
W H.szpanji „zwrot na prawo" rie 
wchodzi w tej chwili w rachubę.

Słowem Europa Zachodnia powie
działa faszyzmowi; stoD! Konsekwen 
cje mogą być ogromne. Powstaje w 
skali międzynarodowej poważny 
front antyfaszystowski".

W  jak iż  to sposób soc ja lis tycz
na P a rt ja  P racy  ma uratować ho 
nor A n g lji?

S T R A C H  W  H O L A N D J I

Prawdopodobnie na pytanie to 
nie d? odpowiedzi korespondent 
IKC , opisu jący n astio je  w  Ho- 
la n d ji:

„Znamienną ankietę przeprowadził 
tygodnik „De Groene Amsierdam- 
mer", stawiając 150-000 osób, stano- 
w :ącym elitę Holandji pytania, wśród 
któryen znalazły się m. in. następują
ce: „Czy dlr polityki w sprawie In- 
dyj holenderskich ma być decydują
cym interes Holandji? —  czy też po- 
tizeby i interesy indyj?"... Czy nie 
tizeba natychmiast odłączyć Indyj od 
Holandji?".

Innemi słowy: 150.000 holendrów, 
wśród których większość posiada 
wykształcenie uniwersyteckie, lub 
zamuj? wybitne stanowiska w pize- 
m/śle i handlu, ma odpowiedzieć na 
pytani-, czy nie lepiej zrzec się po
prostu zgóry Indyj holenderskich — 
zamiast czekać na wojnę z Japonją".

S K U T K I S A N K C Y J
„Dcfetyzm taki wydaje nam się 

poprostu niezrozumiały, a jedink 
część opinii holenderskiej jest zdan a, 
że dziś na posiaoanie bogatych ko- 
litnj pozwolić mogą sobie tylko te 
państwa, które je w razie putrzeby 
potrafią obronić.

W ciągu wielu lat naturalnym pro
tektorem kolonij holenderskich byli 
Anglicy. Dzisiaj jednak, wobec klęski 
prestigowej, jaką Anglja poniosła w 
wyniku wojny abisynskiej, dalej wo- 
bei rozmachu imperjalizmu jaDonskie 
go —  społeczeństwo holenderskie 
zdaje sobie doskonale sprawę z tego, 
że na partnera ungieiskiego na wy
padek wojny z łaponia. córa* mniej 
można liczyć.

Równocześnie nadchodzą do Hagi, 
raporty z Tokio, k.óre w yw ołu ją ist
ne przerażenie. O to w- budżecir na 
rok 1936/37 marynarka ! armja lądu- 
w-a mają ^rzym ac na zbrojenia p-ze- 
szlo miljard jenów ( i  jen —1,55 z!.), 
pc Jczas ga> budżet w o jskow " na 
iok 19„4 15 wynosił 937 miljonów 
jenów. Dziś Japonja wydaje na zbro
jeń-u dwa r..z”  tyle, co w  ostatnim 
loku wojny św iatowej".

„O S T R O Ż N I"  A M E R Y K A N IE

„przew idując ten konflikt Amery- 
koiiiie wycofali się już z terenu przy
śni wojny, przyznając Filipinom, 
kt >rj cli neutralność zostanie automa- 
'ycznie w  takim wypadku pogwałco. 
na —  niepodległość. Filipini’ stałybj 
się w  razie wojny o Indie holender
skie bazą dla lotnictwa i ma-ynark; 
japońskiej.

Z  drugiej jedr.ak strony trudne 
przypuszczać, by Ameryka mogła pc 
zostać obojętną i wobec takiego roz
woju wypadków Stany Zjednoczone 
przeciwstawiłyby się ' prawdopodob
nie ekspansji japońskiej, temoardzitj, 
że amerykańskie towarzystwa natto- 
w e Izialają na terenie Ir dyj holender 
skich, gdzie inwest jw-ały olbrzymie 
kapitały, ale Stany Zjednoczone mo- 
g lyb j wystąpić przeciw Japonji tylko 
wspólnie z Angi,ą Tymczasem An
glja prowadząc rataln? politykę w o
bec W loch narażona ,est obecnie na 
10, iż W łochy mogą zamknąć jej każ 
dej chwili morze Śródziemne. Krótko 
wzroczne zaangażowanie się Anglji 
w  sprawie abisynskiej osłabiło po
ważnie stanownsko Angiji, a pręt, >ge 
jej ucierpiał niesłychanie na Dalekim 
W schodzie".

I jak  tu socja listyczna P a r t ja  
P racy  ratow ać bedzie honor A n 
g lj i?

P O D S T Ę T N I SE M IC I

P . P ie r r o t  w  żydow sk im  „ N a 
szym  P r z e g lą d z ie "  z io rz e c zy  pod 
stępnym  sem ick im  A rabom  w 
P a le s ty n ie :

„Codziennie teraz palą i wycinają 
bandyci nacjonalizmu arabskiego 
drzewa w lasach i gajach pomarań
czowych. Każde drzewko spalone 
lub wydarte —  to zniweczone dni 
trudu Wieu. ą dobrze, co czynią zbó
je pustyni. Mordując chcą żabić od
radzającą się Palestynę. Tchórze nie 
śmieją stanąć ćo wmlki otwartej prze 
ciw ludziom. Wiedzą, co ich spotka, 
jeśli napadną na kolonie, gdzie chłop 
cy nas. ou wielu tygodni czuwają w  
okopach.

Ale drzewo jest bezbronne, nie 
strzeże go karabin maszynowy. Nocą 
można podkraść się ao pardesu mb 
do zagajnika eukai.ptusowego. M cż- 
ra nożem podciąć korzenie brudną 
łapą wryrwać młodą jabłonkę lub 
rzucić zdaleka do lasu płonącą szma
tę Drzewa nie będą krzyczały 1 drze
wa me odpowiedzą salwą. TG ko pło
mień wystrzeli i strawi życie roślin
nych tkanek

Atordeicy drzew naszej Siedziby 
Narodowej! Ta zbrodnia spadnie nu 
wasze głowy _  łachmanem hańby".

P. P ie rro t brzydzi sie A r * -
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TE ATR  WIELKI dziś „Cyganerja” .

W  pią‘ *k teat: nieczynny, w sobotę 
.„Cyrulik Sewilski’'

T E A IR  NARO D O W Y: Dziś „Głu
pi Jakób" Rittnera z Junoszą-Stę- 
powskim, R imano wną, Dulębą, Ma- 
ssyńskim- Rolę tytułową gra Hny- 
dzińslu

TE.\TR PO LSK I: dziś „Ostatnia
rowość" Bourdeta z Gorczyńska i 
I  eszr zyńskim Wkrótce premjera
„M iljonerki" Shaw*a z Modzelewską.

TFA fR  NOWY. Oziś po raz 67-my 
Tessa”  w obsadzie: Andryczówna, 

Barszczewska, Jarszewska Nakoiecz- 
na, Niwińska, Sul.ma, Stępniówna, 
Bogusiński, Krzewiński, Pichelski, 
Woszczerowicz. -

rE A l R M A Ł Y : Dziś „Adwokat i 
róże“  Szaniawskiego w reżyserji Zel
werowicza z Brydzińiikim.

TEATR L E T N I: dziś „Nieu&paa- 
w.edFwion;. godzina" w  głównych 
rolach z Lindorfówną i Różyckim.

INSTY TU T REDUTY (Kopernuca 
3C 'I0): Tylko do sobory wiącznie 
, Pierścień Wielkiej Damy" C. Norwi
da.
TE A TR  K A M E R A LN Y : Ostatnie
drs „Matury" z Andrzejewską w roli 
głównej

Wkrótce premjera „Nieprzyjaciół 
k i" Artoine‘a.

TEATR MALICKIEJ: Dziś i jutro
„Trafika p generałowej”  Wkrótc* 
premiera Profesja p. Warren" B. Sha- 
w*.

CYRLLIK  WARSZAWSKI (Kredy
towa 14) ■ Komedja muzyczna p. t.. 
„K ot w worku". Jedno przedstawie
nie o 8-«j.

Na 30.000 zarejestrowanych bezrobotnych
Zaledwie 3.000zatrudnionych

Potrzeby w arszaw skiego rynku pracy
Onegdajsze zbiorowe upom;na- 

r.ie się o zatrudnienie bezrobot
nych w  liczb ie około 250 osób w 
różrych  urzędach i instytucjach 
oraz zl.kw idowanie te j grupy 
przed Funduszem Pracy, ma swo
je  przyczyny w  nikłem zaspakaia- 
n.u potrzeb warsz. rynku pracy.

Obecnie na robotach publicz 
nych zatrudnionych je s t w  W a r
szawie około 3.000 robotników, a 
liczba zarejestrow anych  bezrobot
nych wynosi blisko 30,000 osób 
L iczba zatrudnionych sięga więc 
zaledwe 10% bezrobotnych, po
szukujących ' pracy. W ostatnich 
dwu latach ubiegłych, Państw o
w y Fundusz P racy  asygnował se
zonowe roboty publiczne w  W ar
szaw ie po 5,000.000 zł. rocznie, w  
roku zaś bieżącym  dotacja  ta zo
stała zm niejszona do 2,0u0.00u zl, 
Jest to cy fra  n iewspółm iernie 
mała, zarówno co do potrzeb w  
zatrudnieniu bezrobotnych r  W ar 
szawy, jak  i co do dochodów, ja 
kie osięga Fundusz P racy  z W a r
szawy.

Dochody te z opodatkowania 
świata pracy na teren ie stolicy, 
wynoszą około 15,000.00<)_ zl Zwa-

0 kulturze wsi
audyc]a rad jo w a

Dziś połączone rozgłośn ie pol
skie transm itować będą z prezy- 
djum Rady M in istrów  otw arc ie  
kon ferencji w spraw ie kultury 
wsi.

Au dycja  ta powtórzona będzie 
następnie z taśmy stalow ej tego 
samego dnia o godz. 19 min. 5.

Z miasta
POI ĄCZENIL KOLE1EK 

WILANOWSKIE] I GRÓJECKIEJ 
Roboty p-zv budowie połączenia 

kolei Grójeckiej i Wilanowskiej przy 
Piaseczne na długości 1.5 krn są ti- 
kończone. Otwarcie ruchu nastąp po 
przyjęciu tego odcinka prze?, mi.n 
sterstwc komunikacji, prawdopodob
ne w pierwszej połowc czerwca.

W ALKA
/ CHOROBAMI WLNFRYCZNEM!

Na *ererie l/bezpieczalni Spoi toczą 
się >becme rarady nad sposobami 
walk, z chorobami wenerycznmi do
tyczącemu zarowno lecznictwa, jak i 
profilaktyki Chudzi o to, aby walka 
ta objęła nietylko ubezpieczonych ale 
wszystkich chorych, albow:em ylko w 
ten sposób można będzie skutecznie 
zwalczać tc choroby

POŁ M ILIONA TOMOW  
S*an. książek Bibljoteki Publicznej 

m. stoi Warszawy wynosił na I-go 
kwietnia r. b. 334.48) dzier o 414.80(5 
tomach. Na 1 maja r. b. księgozbiór 
powiększył się osiągnął liczbę 
340.493 dzieł w 415.793 tomach.

SPRAWA PRZEBUDOWY 
placu Piłsudskiego jest aktualna od 
paru lat. Spowodu jednak braku kre
dytów me może byc narazić zrealizo
wana. Po zniwelowaniu jednak same
go placu i jego wyżwirowaniu, w o- 
kresre letnim zachodziła potrzeba od
powiedniego jego polewania.

Obecnie mitszka: :y okolicznych do
mów i  przechodnie z radość ą w i‘ ają 
codziennie polewaczki Z. O. M., które 
v- szybkiem temnie wykonują odpo- 
wtedire czynności.

g -ioRU B Y ZA K A 2N E  
W  okres.e tygodniowym od 17 do 

23 b. m. zarejestrowano w Warszawi • 
11 przypadków duru brzusznego i 2 
zamiejscowe, cc starr>wi o 3 mniej, 
niż w, ub tygodniu, 36-szkarlatyny i 2 
zamiejscowe, t. j tyleż co w ub. ty
godnia, 25 dyfterytu i 1 zamiejscowy 
■ o 1 mniej), 37 odry ęo 5 mniej), 24 
kokluszu (o  22 mniej), 3 jaglicy (o

3 mniej) 22 róży (o  2 więcej). 1 za- 
kazrma jmpotogowego (o  1 mniej), 
S pokąsa n a przez zw ierzęta wściekle 
(o  1 mniej), wreszcie 41 gruźlicy i 24 
zan. eiscowe (o  25 wiecej)

W  NOCY Z DNIA 28 NA 29 BM. 
spowodu reperacji torów na Nowym 
ZiPzdzic wozy linji nocnej „10’’ kur
sować będą od Pl. Narutowicz: do
Krakowskiego Przedmieścia róg Mio
dowej. od Miodowej zorganizowana 
będz c komunikacja autobusowa do 
Oworca Wschodniego tak. że pasaże
rowie tramwajów bez dopłaty będą 
mogl. przesiaaać się na autobusy 

POBÓR ROCZNIKA 1915 
W Czwartek 29 b. m. w kolejnym 

dniu poboru w  W arszawie mężczj zn 
ur. w roku 1915, winni zgłosić się 
przy ul. Szerokiej 5 poborowi: 1 , za- 
nreszkali w 9 i 10 dzielnicach III ko
rt.sarjatu P. P. w komisji poboiowej 
Nr. 1 2) zam w 7, 8 i 9 dz elnicach 
X\ I koni. P P —  w komisji poboro
wej Nr. 2, 3) zan. w 3 i 4 azielmcach 
XXIV kom P P. — w  komisji po
borowej Nr. 3, v.reszcie 4) zan' w 17 
i 18 dz.elnicach VII kom. P. P — w 
komisji poborowej NT. 4

WOBEC CIEPŁEJ PORY 
roku Polskie Towarzystwo Higjemcz- 
nu w czwartek r. b. dn 28 mam r b. 
zamierza uruchomić basen kąpielowy 
dla dzieci w Ogrodzie Saskim.

PODCZAS LUSTRACH POSESJI 
przy ul Świętokrzyskiej Nr. 13 lekarz 
saniiarny X  okręgu wykrył potajemną 
wytwórnie i pakownię masła, nale- 
żaca do Kozuba W ladyslawa Wy- 
twornia prowadzona była w suterynie 
w mieszkań u pcywatne-m i w warun
kach wysoce niehigienicznych. Z  u- 
wagi na bezp.eczenstwo sanitarne wy
twórnia została zakwalifikowana do 
zapieczętowania. Miejska Sł. Zdrowia 
podąie do wiadomości, iż masło z tej 
wytwórni pakowane było w etykiety 
z napi-ser.: , Masło wyuoruwe —  .Mle
czarnia Poleszyn — Powiat Lubawa 
—  Pomorze” .

W y p a d k i  i  k i a d z  e ć e

Ljęcie groźnego bandyty, Oddaw- 
ttv poszukiwany był listami gończemi 
bandyta, Tadeusz Paciorkowski. Po
licja XX IV-go komisarjatu przybyła 
do domu Nr 2 przy ul. Gwardjań- 
skiej. W  całym domu przeprowadzo
no rewizję. Wreszcie na strychu po
licjanci natknęli się na mężczyznę i 
kobietę. Oboje byli pijari. Na belce 
znaleziono rewolwer z pełnym maga
zynem. W  kumisarjacie zatrzymany 
zmieniał nazwiska, jednak udowod
niono mu, kim jest i bandytę Pa- 
ciorkowskiego przesiano do aresztu 
Urzędu śledczego

Zabita przez samochód ka ul. Gro 
chow=kiej, przed domem Nr. 100, sa
mochód przejechał jakąś staruszkę, 
lat około 70-ciu. Wskutek pęknięcia 
czaszki, staruszka poniosła smien. 
na miejscu.

Samochód wpadł do rowu. Na szo
sie pod Siarą Miłosną, samochód cię
żarowy Nr. 25-510, naładowany towa
rami, prowadzony przez kierowce 
Wincentegc Mackiewicza, jadąc do 
Ryk, wpadł na 2 wozy asenizacyjne 
Wskutek starcia, samochód wpadł 
Jo rewu i wywrócił się, rozbijając 
Beczkowozy. Wypadku z ludźmi nie 
Było.

Zaginięcie Do policji zgłosiła się 
mieszkanka świdrów W letkich, pow 
warszawskiego, Molakowa i zamel
dowała, że córka jej 16-letnia Kata

rzyna, umysłowo chora, wyszła z do
mu przed trzema dniami i dotych
czas nie powróciła.

Młodociani złodzieje gre*ują, Po
wracająca ze szkoły uczen ca, t  e- 
Ijcja Jackowska (noża  fi6), zojoała 
zatrzymana prze? kiiku wyrostków, 
z których jeden wyrwał jej wieczne 
pióro Waiermanna z kieszonki far
tuszka i zbiegł. Policja poszukuje 
młodocianych złodziejów.

świętokradztwo. Nocy wczora;sz’ j 
banda wlamywarzów zorgani- owała 
wyprawę na 2 świątynie w okolicach 
Warszawy. Po wyłamaniu zamków 
złodzieje dostali się do kapliczki pa- 
rafjalnej w Aninie (kolo Wawra), 
skąd skradli monstrancję i różne 
przybory kościelne Następnie ta s„- 
ma banda okradła kościół parafjainy 
w Zorznie nad Wisłą. I tam pastwą 
włamywaczów padły monstrancja i 
inne przedmioty kościelne.

Kosztowna nieostrożność. Bolesław 
Pytel (Marszałkowska 99), urzęd- 
n i  p.ywatny, manipulując nieumie
jętnie rewolwerem, postrzelił się w 
rękę. O wypadku tym dowiedziała się 
policja i sporządziła profokul. W’ 
związku z tem starostwo grodzkie 
południowo - warszawskie skazało 
l*ytla za nielegalne posiadanie broni 
na 100 zl. grzywny, r zamianą na 
tydzień aresztu.

żyw szy w ięc  potrzeby, zarówno 
co do inw estycyj, jak i zatru dnie
nia W arszaw y jako stolicy, stosu
nek co do dochodów Funduszu 
P racy  oraz dotacji na zatrudnie
nie bezrobotnych, pow inien być 
odwrotny, niż jest.

N a leży  żyw ić  nadzieję, że su
ma 2,000.000. zł. zostanie podwyż
szona p rzyna jm n iej do wysokości 
sumy z roku ubiegłego, t. j. do 
5,ou0.o00 zł na rozszerzen ie ro 
bót inw estycyjnych  i zw ięksrenie 
zatrudnienia.

Dziś koneres emerytów
w W arszaw ie

D zis ia j zgodnie z zapow iedzią, 
obradować będzie w W arszaw ie 
ogó lnokra jow y kongres em ery
tów, zwołany przez Zw iązek  P o l
skich Zrzeszeń Em erytalnych.

Zadaniem  kongresu będzie m ię 
azy  in. zw rócen ie uw agi op in ji 
publicznej i czynników rządo
wych na katastro fa lną  sytuację,

w  ja k ie j znaleźli się ostatnio e- 
m eryc: państwow i o raz w dow y i 
s iero ty  pc nich, którym  w  ciągu, 
oątatnieb paru la t od jęto  w iece j, 
niż połowę dotychczasowych, i 
tak ju ż  skromnych, uposażeń e- 
m erytalnych.

U chw ały kongresu będą przed
staw ione w ładzom .

Czy kierowcy dorożek samochodowych
będą umundurowani?

Ostatnio powstał pro jek t udpo 
w iedn iego  umundurowania w szy
stkich k ierow ców  dorożek sam o
chodowych w  W arszaw ie.

Dotychczas k ierow ców  tych o- 
bow .azu je strój dowolny, o  ile  o- 
becny ich ubiór można nazwać 
stroiem . P rzed  la ty  obow iązyw ał 
nakaz noszenia mundurów i cza
pek, k tóry  z  czasem przestał być 
stosowany ze w zg lędów  gospodar
czych, a m ianow icie spadku zarób 
kow k ierow ców  i niemożności po
krywania odpow iednich w ydat
ków  przez w łaśc ic ie li - taksówek. 
D-odać przytem  należy, że w ięk 
sza część k ierow ców  jest w łaści- 
ciclam : taksówek..

N ow ow ysun ięty obecnie pro

jek t je s t  w  zasadzie słuszny i przy 
czyn iłby się do nadania całości 
taasówek odpow iedn iego w yg lą 
du. N iestety , bedzie on trudny do 
zrea lizow ania , albow iem  w  octat 
nich latach sytuacja m aterja lna 
zarowno w łaśc ic ie li taksówek, jak 
i k ierowców , je s t  ka tastro fa lna  i 
obciążen ie te j ga łęz i przemysłu 
nowemi ciężaram i je s t  nie do po
myślenia.

Należałoby w ięc  znaleźć inne 
źródło pokrycia wydatków , zw iąza 
nych z umundurowaniem k ierow 
ców, w zg lędn ie zaczekać z  w p ro
wadzeniem  nakazu w  te j m ierze 
do czasu, gdy podjęta obecnie ak 
cja  p rzy jśc ia  z pomocą przem ysło 
w i automobilowemu da należyte 
wynik i.

Czwartek, 28 maja 1936 r.
o-30 Pieśń „Kiedy ranne... 6-33 Po

budka do gimr, 6-36 Gimnastyka. 
6.59 Muzyka (płyty). 8.no Audycja 
dla szkół. 8-10 Audycja dla poboro
wych.

11 57 Sygnał czasu, lz.jjo Hejnał z 
Krakowa, 12.03 Dziennik połud 12.15 
Pomnek muzyczny dla młodzieży 
szkół powszechnych. 13.00 „Matlia 
Battistini śpiewa" (płyty). 15-15 Wia- 
dom. o eksporcie polskim 5 30 Kon
cert Orkiestry Amonowej f . Raabego 
(z Pozilania): Fr. Suppc. Figle ban
dytów, F Gróschel: W krainie We
nus, J. Padwuk: Parafraza węgter-
ska 16 00 „Benjaminek" — Salomei 
Kisielewskiej, opowiadanie dla dzie
ci. 16.15 „Marii >ok i w  zespole” 
(płyty). 16-45 „Cala Polssa śpiewa" 
— koncert w  wykonaniu Chart .nie- 
szarego „Haik?“ . 17-00 „Wynalazcy 
a wojsko" —  oaczyt 17.15 „N? zie
ln e j łączce"   orkiestra kameralna.
18-00 Poga żanka aktualna. 'S-IO Pie
śni Paolo Tostiego. 18-30 „Film, pla
styka, architektura". I&.40 „Jak spę
dzić święto". 18.55 Kont. rek' 19-25 
Kącik dla miodzieży wiejskiej" 19 35 

Wiadomości sportowe.

20-00 —  20 15 Orkiesti y Aloerta 
Sandieia (płyty). 20-15 „Wiosi.a na 
Mazowszu 20-55 „Obrona przeciw
lotniczo - gazowa" — pogadanka.
21-00 Teatr Wyobraźni u obcych 
(Szwajcara) preujera słuchowiska 
p. t. „Corleone" Napisał Karol Fry
deryk Wiegand, przełoży! z niemiec
kiego Witold Hulewicz. 21-35 „Nasze 
pieśni" —  VI-ta audycja z cyklu 
„Stanisław Moniuszko — pieśniarz;:.
22-00 „Der Leipziger Pfeiferstuhl" — 
z ; jpertuaru dawnych Kaneli Miej
skich w wykonaniu członków orkie-

% A m o
stry lipskiego „GewandhausV. 
(Transmisja z Lipska).

PIĄ .EK- ?9 MAJA 1935 R- -
6-30 Pieśń „Kiedy ranne... c 33 Po

budka do gimnastyki. 6-34 Gimnasty
ka. e 50 Muzyka (płyty).

I I .57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12-03 Dzie- połud. 42-15 
Audycja dla szkół (dla dziec star
szych) słuchowisko p t. „Dzw  ny 
białego Jeziora" —  „Kaszuby" (z To
runia) 12-40 Muzyka salonowa w. 
wyk ZesDotu H. /.uamskiej, oraz 
piosenki w  w yl Anieli Szleminskiej— 
(płyty). 13.10 Chwilka gosn. domo
wego.

15.15 Wiad. o eksp. polskim 15 20 
Przegl. giełd. 15 30 Koncert orkiestry 
dętej 63 P- P- 10-00 Rozmowa z cho
rymi ks. Kapela .a Michała Rękasa {ze 
Lwowa). 16-15 Koncert w  wyk Ork.
■ adeusza aeredyńskiego (ze Lwowa) 
16-45 Łamigłówki dla dzieci starszycn 
— podyktuje Henryk Ładosz. J7-0O 
„Skarby Poiski": „Język polski" —
odrzyr! 17-15 „Minuta noezji": wter- 
sze Wiktora uonmiickiegn „D  nia o 
Janie Kochanowskim". i".2o Konczn 
w wykonaniu Kwintetu Stefana Ka- 
choria 18.00 Neapol — śpiewające 
miasto —  (płyty)- 1830 Pogadanka 
aktualna. 18.50 Pogadanka spoleczna- 
18.55 Koncert reklamowy 19.25 
„ÓKrzynka rolnicza” —  inż. Wacław 
Tarkowskk 19.35 Wiadomości spoi 
towe 19.45 „Joachim Lelewel” (w  75 
rocznicę zgonu! —  odczyt. JUDO Kon 
cert syinfuniczny w  wyk: Ork. P. R 
Koncert poprzedzi jjogadanka mu
zyczna Michała Kondrackiego. 32.30 
„Skrzynka techniczna ” — red W a
cław Frenkiel. 22.45 Wiadomości me- 
teoiologiczne dla żeglugi morskiej. 
22-50 Muzyka taneczna z kawiarni 
„Cafe - Club".

„Annapolis" i

Dozorcy domowi
śądajc: nowej umowy zbiorowej

Zw iązek  Zawodowy Dozorców  
Dom owych i S łu żb y  Dom owej w y 
słał w  dniu wrzorajs7.,ym na ręce 
inspektora pracy I  okręgu w ypo
w iedzen ie obow iązującego od 
dwu la t orzeczen ia  K om is ji Roz
jem czej norm ującej warunki pra 
cy i w ynagrodzen ia  w  zarwodzie 
dozorcow domowych.

W swoim  czasie bezpośrednio 
po wydaniu przez kom isję rozjem  
czą tego orzeczen ia dozorcy do
mowi za łoży li protest, który jed 
nak został odrzucony Obecnie, 
uzasadniając w ypow iedzen ie li
niowy, zw iązek zawodowy dozor

ców  podkreśla, że dwuletn ia prze 
szło praktyka stosowania orzecze 
ma potw iprdziła  słuszność prote
stu, warunki bowiem  pracy i p ła
cy , dozorców  u lega ją  ciągłem u 
pogorszeniu. O rzeczen ie w ypo
w iedziane je s t na dzień 30 czerw 
ca.

W  związku z  wypow iedzeniem  
przez dozorców  domowych obo 
w iązu jącej umowy w  na jb liż
szych dm ach podejm ie in terw en
cję  inspekcja pracy w  celu do
prowadzenia Jo zaw arcia  umowy 
zb iorow ej.

Odwodnienie Bródna i Targówka
Uregulowanie kanału brudnowskiego

Sprawa odwodnien ia Bródna, 
U tra ty  i Targów ka na Pradze w ,«  
że się bezpośrednio z uregulowa
niem kanału bródnowskiego. Ka 
nał ten tylko częściowo w  górnym  
swym odcinku przechodzi w  gra 
nicach miasta, dalej zaś prowadzi 
przez pow iat, m ając u jście do ka
nału żeglow nego p rzy  porcie na 
Żeraniu.

P ro jek t budowy kanału odwad
nia jącego został ju ż uzgodniony 
m iędzy M inist. R o ln ictw a i R e
form  Rolnych, M inist. Komunika
c ji i Zarządem M iejskim . P ro jek t 
przew idu je obniżenie wód na

Bródnie na około 2.80 mtr., co ta ł 
kow icie rozw iąże sprawę odwod
nienia.

W roku bieżącym  wars? awski u- 
rząd wojew ódzk i przystąp ił ju ż dc 
robót wykonawczych na teren ie 
powiatu i zapewne jeszcze w  tym 
roku roboty te dadzą efekt w  po
staci obniżenia wód w  okolicach 
Bródna na około 60 cm.

Z chw ilą wybudowania dolnego 
odcinka kanału na teren ie pow ia
tu, miasto będzie m ogło podjąć 
roboty na swym terenie, co zapew 
ne nastąpi w  najb liższych  latach.

Bójka na pogrzebie
5 osób pobitych

Wczoraj rano z kaplicy przy szpi
talu św. Ducha zapowiedziane było 
wyprowadzenie zwtok aD Konani 
Jara, obywatela ziemslceao (Bocheń
ska 10) Zwłoki miały być przew ie- 
zione karawanem * do kość tola w Słu
żew ie. Tymczasem część członków 
rodziny zmarłego domagała się, aby 
trumna ze zwłokami była przewiezio
na autokaraAanem. Na podwórzu

ptzed wejściem do kaplicy wynikła 
spizeczka, która wkrótce zamieniła się 
w bójkę.

Ostatecznie karawan odjechał bez 
zwłok, na miejsce zaś przyjechał au- 
tokaiawan, którym zwłoki przewie
ziono do kościoła. W  czasit bojid 
pos7.wankowanycn zosulo 5 osób. 
Zatarg, a następnie bójk? wynikła na 
tie podziału majątku po zmarłym.

Areszt-za śpiewanie
pieśni podburzających

Wczoraj Starostwo Grodzkie Potu 
dniowo \K arszawsLie rozpatiywaio 
sprawę 3-ch śpiewaków podwórzo
wych „cyrkowców” , Zygmunta jani- 
szev skiego, (Lódż), Jerzego Wojtcza
ka (Kutno) i Zdzisława Niewęgłow
skiego (Parczew ), którzy chodząc pc 
podwórkach przy ul. tylawskiej w 
Mokotowie, śpiew ali pieśni o treści 
oodburzaiącei.

Poster. Jakubiak, na skutek intet

wericji świadków: Mendla żyw icy i 
Leizora Kruka, aresztował śpiewaków, 
przeprowadzając ich do X v l-go  ko- 
riusaijatu. Janiszewski i Wojtczak 
skazani zostali po 2 dni oezwzględne- 
go aresztu, Niewęgłowski zaś, karany 
już za kradzież i jazdę na gapę” , 
który podawał się za Józefa Maślaka 
—  na zasadzie znalezionego doku 
mentu, skazany na 2 tygodnie bez
względnego aresztu.

A C IIO N : 
ptak".

A D R IA  „Caliente M iasto M iłości"
A S : „W ie lka  księżmi 1 chłopiec

hotelow y" i „ ja c k ie  Cooper, jako 
dzielny :hłopiec“ .

A M O R : „Idz iem y po szczęście" 
oraz „Tajem n ica Gabinetu Lekarza

A T L A N T IC ;  „U p iór na sprzedaż".
A P O L L O * „Straszny D w or"
A N T IN E A :  „K ró low a K rystyna" 

i „K rn  M anart".
B A Ł T Y K : „K ró lew ska Faw or; j.".
B IS : „ \ z e f “  1 „Folie*- B erger*".
COLOSSEUM (duże)- „Sekiety ma

rynarki wojennej”  j rewja.
CO LO SSKU Jl (M a łe ): ..Miłość

dla dorosłych".
C A ^ I^ O L . , Doktór X ".
CAS1N O - -D zis ie jsze czasy".
C O K.-ó : -M ała m ateczka" i rew ja
U / A R Y : „Burza nad Andam i".
E R A  „P o tw ó r" i „Z ew  Dzikich1*
E L IT E : „l*odek na froncie" i

„Konkurs oiękności".
F A M A ' „Ża grzechy".
F l 'k O DA „Pieśń Miłości".
F T IH A R M O N J A : „Kochany .L e

buz” .
F L O R ID A ' „N ie  miała baba kło

potu" i „Am erykański Jazz".
FORUM: .Napad na Kongo” , i ,.7a

kriywne mata
HELIOS: „Panienka z Poste Res

tante".
H O LLYW O O D  „Czarne róże” .
TT A L I A „M ŁZur" i dod.
K O M ETA: Koenigsmarck 1 rewja.
LOS- „Nasze słOmxzk°”
MA.TEST1C: „Roherla*.
M E TR O : „W ie lk i czarodziej" i

rewja.
M A R S : „D aw id  Copperfield" i do

datki.
M E W A  „Ca atnia Serenada" i

Ji'J.1IA
,Kiały „Miłość w  czołgu ‘.

M IEJSKI: „Miłosne Niesnodz-ar 
ki“ .

MUCHa : „Posssukiwaezki złota"
oraz „Miłość Traulein Dok ór“ .

M INER W A: „Nocny E iprtas" i
„Pionierzy Tezasu".

M \RS: „Mazur*.
NOW ^ TOM.BOLA: „Juliks" i

„Vanessa".
OKO PRASKIE: „Złotow*osv

Brzdąc" i „Małżeństwo z ogłoszenia’
PAN: „Generai Sutter*'.
PO PULARNY; „Dla Ciebie śpie

wam” i rewja.
PE T IT  TR fA N O N . „Dla c-ebic 

tańczę" i „Noc weselna".
PAKAPJA SW. ANDkZEJA ..Cór

ka Geneial? 0 mkratows ”  i Coc*.
PRAG A. „Dziewczę z owoków"  i 

„Dzień wielkiej przygody*.
RAJ: „Noc Cuaow” , „Kłopoty tele

fonistki,
RENA „A . L. 14 zatonęła”  i  Film 

polski
RIa IT C  .W  cieniu samątnei 

sosny”
ROMA „Papua”
ROXY: „Kapryśn? Martetta" ! „Ku

rzy mecz”
(N )

SOKÓŁ: „Zew Krwi" 1 „K ról zh*- 
ta“ .

STYLO W Y: ,,L*equipage*’.
ŚW IATO W 1D. „Pokusa".
ŚW IAT: „Ostatni posterunes" i

,.4 dżentelmenów".
SFINKS: „Poznali się w  Mome

Cario” i rewja.
TON „J*-go wielka miłość".
UCIECHA- „Niewidzialny promień”
UNJA- „Cale miasto o tem mó 

w i" i „św iat się śmieje".
V A R IE TE : „M aiy pułkownik*

„Czy Lucyna jeat dziewczyna**.

Pierwsze czereśnie
n a  r y n k u  W a r s z e w s k i m

W  W arszaw ie po jaw iły  s i»  ju ż nie sprzedaw ały po 3 zł. 80 gr. za
1 kg., a w dni następne nawet, ju ż 
po 3 zł. 60 gr.

Czereśnie są smaczne, w  bar
dzo dobrym stanie, soczyste i miń' 
siste.

czereśnie. N atu ra ln ie  z zagran i
cy, a m ianow icie z B u łgarji. W  
pierwszym  dniu cena za ł kg. w y 
niosła 4 zł, w  owocarniach poło 
żonych b liże j D worca G łównego, 
niektóre dalej położę ue owocar-

Wenecja ui Warszawie
siedliskiem  m alar;i i innych chorób

W' im ieniu m ieszkańców Zaci- 
SEa, E lsnerowa, Lew ir.owa, Le 
w icpola  i osied la  Targów ek, 
Stow. obyw ateli ko lon ji Zacisze 
wystosowało do p. prezesa Rady 
M in istrów  i m in istra Spraw  W e
wnętrznych m em orjał, w  którym 
zaznacza, że om awiane osied la , 
wybudowane w zdłuż traktu w i
leńskiego, oddalone o 1 la r ., od 
gran ic W ie lk ie j W arszaw y, za
m ieszkałe przez przeszło 20 000 
m ieszkańców, są siedliskiem  cho
rób

Teren  ten, jako nizinny, jes t 
podmokły. W y lęga ją  się na nim 
zarazki m alarji. dziesiątku jącej 
m iejscow ą ludność, a przeważnie 
dzieci. R ozpaczliw y ten stan 
trwa ju ż  lata i nie pomagają żad
ne wystąp ien ia w  tej sprawie. 
O bietn ice odwodnienia terenów  
nie sa realizowane. Tym czasem  
na w iosnę i na j°s ien i m ieszkań
cy w  dalszym  ciągu zmuszeni są 
dostawać się do swych domów 
przy pornocy lodzi. Oprócz tego 
brak je s t św .atła. nruków i nale
żyte j komunikacji.

A u torzy  m em orjalu skarżą się, 
iż c ierp ią  za w in y  inejiopełuione 
i proszą o położenie kresu ich 
cierp,eniom , tembaraz ej, że go 
lem okiem w idzą ze swych osie

d li W:arszawę ośw ietloną, zabru
kowaną i t. p.

L iczą  oni na poparcie p. prem  
jera , gdyż, jak  tw ierdzą  w  me- 
m orja le, chcą wychowrać sw< 
dzieci na zdrowych obywatel: 
Państw a Polskiego, k tórzy b y li
by zdolni, w  razie  potrzeby, bro' 
nić gran ic Rzeczypospolite j.

Zmarli
S p. Karolina z Łabęckich l-mo 

toto Romańska. Hegnerowa, żona 
mj-ra wojsk łączności, w  U arszawie; 
ś. p. Janina z Klępińskich Andrze
jewska, wdowa, em. urzędniczka, lat 
56, w Warszawie; ś. p. Olimpja z Po- 
ninskich Bieńkowska, wdowa, lal 86. 
w Warszawie; ś. p. Seweryn Wisz- 
nipwsKi, m/ynier, lat 57, w Warsza
wie; ś. p. Cyprjan Nikodem Barbo, 
b. artysta Teatru Wielkiego, lał i ’  
w Warszawie.

W YSTAW A N IEZNANYCH  DZIEŁ 
«  YSF1AŃSK1EGO

Wczoraj został;, oiwart.a Wystawa 
Nieznanych Dzieł Stanisiawa Wy 
:piańskiego. Wśród dzieł znajdują 
się 4 rzeźbj jedyne jakie Wyspiań 
ski wykonał, kompozycja „Skarby 
Sezama", projekty witraży. Wysta
wa mieści sie w lokalu Zw. prac. 
umysł. adn;. wojs. (Mazowiecka 9), 
otwarta codziennie od godz. 10 r. do 
(i w.
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R t - u f l r d o v r t f  f o t
m odela latającego w Krakow ie

K R a K Ó W , 26, 5. W  czasie 
7-mych okręgow ych  zawodów mo
deli lata jących, które odbyły się 
w  K rakow ie na lotnisku Aerok lu 
bu krakowskiego w Rakowicach, 
model rekordowy p W ojtaszka 
Henryka, po wystartow aniu  z rę 
ki w zn iósł się na wy&okość ok 
100 mtr. 1 zyskując c iąg le  na wy
sokości polecia ł w  kierunku Ba
lic. Kom isarze zawodów, m ierzą

cy czas lotu modeli, stracili go z 
orzu po upływ ie 9 nrnut.

Odległość, jaką w  tym czasie 
osiągnął, wynosiła około 5000 
mtr Jest to rekordowy lot, niespo
tykany dotychczas w  Polsce. M o
del w czasie stracenia go z oczu 
posiadał jeszcze 200 mtr. wyso
kości, zatem istn ie je  możliwość, 
że uzyskał dłuzszą i poważniejszą 
odległość latu.

Kulty kongresu rnbotnlczegc
do w alk i z antysem ityzm em

K R a K ó W , 27.5. Żydzi ga rliw ie  
krzą ta ją  się koło przygotow ania 
zapow iadanego ju ż  kongresu ro 
botniczego do w alk i z antywew - 
tyzńwmi. D la  upozorowania współ 
pracy w te j dziedzin ie polskich 
warstw  robotniczych z żydowskie- 
mi, żydzi ściąga ją  na swoje zebra
nia także i aryjczyków , którzy 
m len.ą się być Polakam i.

Tak np. ostatnio, w  ubiegłą nie
dzielę, krakowski kom itet „ Ban
du", Centralna Rada Związków 
Zawodowych (żydow sk ich ) i Zv.ią 
zek M iod z ie }/  .C u ku n ft" zorga
n izow ały w iec lu-dowy w  spraw ie 
wspomnianego już p izedtem  kon
gresu. N a  a fiszach  wym ieniono 9 
mówców i mimo, iż jest to impre
za czysto żydowska a a lisze druko 
wane w  żarąonie wśród wspomnia 
nych 9 m ówców znaleziono aż p ię
ciu aryjczyków Są to pp. Cioł- 
kosz, Cyrankiew icz, Kiim ek, P i 

w ow ar i Przy byś.
Co do jednego z n ich istn ie je  

pewne prawdopodobieństwo, ie  
jest robotnikiem , ale cztere j pozo
stali z pracą fizyczną m c w spól
nego nie mają.

Na a fisz  ich zapowiadających 
ten w iec znajdu jem y m. in. zda
n ie: „heca antysemicka przybiera 
coraz ostrze jsze f o r m y ' Zmie
niwszy słowa o hecy i pogromach 
na bardziej odpow iadające rzeczy
w istośc i: .w a lk a  z zalewem  ży 
dowskim możnaby się na zdanie 
to zgodzić. Że nie podoba Si? to źy 
dom to o tem w iemy. A le  co to 
obchodzi polsk iego robotnika?

Przez antysem ityzm  i zwalcza
nie w pływ ów  żydowskich w Pol 
sce najprędzej p rzy jd z ie  praca dla 
polskiego robotnika. Zrozum iał to 
ju ż robotnik w  w ielu  m iastach 
polskich, zaczyna rozum ieć i  w 
K rakow ie.

T ru p  w  st@ ga
Po nieudanym napadzie Bandyckim

L U B L IN , 27.5 —  Przed  kilko
ma dniami do zagrody Adam a 
Harasim a we wsi Płuskie, za 
kradło się 2-ch nieznanych osob
ników, k tó r iy  zam ierzali doltctiać 
kradzieży. Zbudzony szmeram i go 
spedarz w yb ieg1 z cnaty i wszczął 
alarm . Jeden z opryszkow uciekł, 
drugi zaś ukrył się na strychu o- 
bory.

Na pomoc H arasim ow i przybył 
sąsiad uzbrojony w  dubeltówkę 
Bi#~om m  M uriacz, ga jow y, wobec 
czego ukryty na strychu ©pryszek 
opuścił kryjów kę i pcuutl się. U- 
sadowiono go na wozie, obok u- 
siadł M urżacz i ruszono w stro
nę posterunku p o lic ji w- Zaw a
dzie. W  drodze opryszek skorzy
stał i  chw ilow ej n ieuw agi ga jo 
wego, w ym ierzy ł mu s ilny cios 
w  szczękę, zeskoczył z wozu i rzu
c ił się do ucieezki. M urżacz strze
lił do uciekającego, który został

tra tiony  i upadł na ziem ię. Rana 
okazała się poważna wobec cze
go, ga jow y  pozostaw ił rannego o- 
pryszka i sam udał się na pos;e- 
runek, by zaw iadom ić p o lic ję  o 
zajściu . Przybyłe na m iejsce w y
padku w ładze stw ierdziły , że ran
ny w m .ędzyczasie znikł guzieś.

Pc 5-ciu dniach od tego zaj
ścia na w ierzchołku sterty  sło
my, należącej do fo lw arku  P ło- 
skie znaleziona trupa^ w  głowni 
którego tkw ił niemal cały nabój 
śrutu, W  denacie rozpoznano 38- 
U tm ego  S tanisława Tarczyńsk ie
go, k tóry n iew ątp liw ie  został za
strzelony przez ra jow ego  Murża- 
cza. Prawdopodobnie wspólnicy 
Tarczyńskiego, chcąc go  ratować 
ukryli go w  sterc ie  słomy, by na
stępnie przen ieść do bezpieczne
go m iejsca z chw ilą  zaś gdy ran
ny zmarł, ciało jego  porzucili.

Krwawa masaMra
na w ie jsk ie j zabaw ie

IN O W R O C Ł A W , 27. 5. W  R>- 
rzewku pod Inow rocław iem  od- 

'-wała się zabawa. P rzyb y li na 
ią liczn i goście z okolicznych 
iosek.
Już sam początek zabawy za 

ow iadał się burzliw ie, a około 
ólnocy w yw iąza ła  się na saii 
ójka z udziałem  kiikun23tu pa- 
>bków w iejsk ich  W  m gnieniu 
ka podzie lili się oni na dwa obo- 
y, w  ręku znalazły s.ę noże, ia- 
ici i sztylety, którem i uczestnicy 
o jk i operow a li na prawo i Uwo. 
kutki okazały s ię  fa ta lne. Teza 
ilku rannymi, jeden  z ucze3 tni- 
ów  te j krw aw ej masakry, 2 i-Iet- 
i Sy lw ester Jaskólski, łeg ł na 
łacu boju z rozplatanym  brzu

chem Ktoś w b ił mu szty let w 
brzuch, tak, iż wypłynęły w nętrz
ności.

Sm .ertelny krzyk ciężko ranne
go Jaskólskiego o trzeźw ił rozsza
lałych parobczaków, którzy, wi 
dząc skutki swej masakry, roz
p ierzch li się na wszystkie strony

D ogoryw ającego Jaskólskiego 
nrzew ieziono natychmiast do szpi
tala w Inowrocław iu , gdzie po 
dwóch godzinach zmarł, nie odzy
skawszy przytom ności. Pochodził 
on z pobliskiego Ryccrzew a.

Co było powodem tego trag icz
nego zajścia, nie zdołano dotąd 
ustalić. Prawdopodobnie cała ta 
awantura w yD uchła na tle  niepo 
rozumień o w zględy dziewcząt.

złodzie i, symulujący obłęd
PO RU Ń , 27 5. Onegdaj w  mie- 
e miało m iejsce oryg ina lne w i- 
wisko. Po ulicach krążył za 
lw ie okryty łacnmanami męz- 
yzna, w ykrzyku jący różne we-

Prezydent Budapesztu
gościem W arszaw y

Dnra 5 czerwca br przybyw a z 
efic ja łną  w izytą do W aruzawy 
prezydent Budapesztu p. de 
Uhandy Gość w ęgiersk i z^baw-i 
w W arszaw ie 2 dni, t. j. do dnia 
7 czerwca w ieczorem.

Będzie on o fic ja lnym  gościem 
prezydenta miasta p. Starzyń

skiego.

zwania Ukazanie się półnagie
go mężczyzny, zwabno gromady 
azieci. D ziw ny przechodzień u- 
ctal się do kościoła św. Jakóba, 
nas.ępm e do kościoła św. Jana. 
O dm aw iając różance, wolał, że 
chce się wyspow iadać Po pew 
nym czasie wyszedł przed koścó ł 
i wobsc grom ady gapiów- zaczął 
przecinać sobie skórę na p ier
siach, kawałkam i szkta. Zaw iado
miono polic ję, która za jęła  się do
mniemanym obłąkańcem. Jak
się okazało, mężczyzna, który w y
w oła ł zbiegow isko byl W acław  
Fiuta, złodziej, k tóry nia obecnie 
dw ie sprawy w  sądzie. W yda je 
się, że sym ulował on obłęd, by a- 
ciknąć odpow iedzialności.
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M..i. z *«m, gurze, pjafuntjuij | gra-io&lcien
Klęska p&żarów w  kielscklem

Jak podaje „W arszaw sk i Dzien
nik N arod ow y",- wr Jabłonnie z 
n iewyjaśn ionych  przyczyn, po
wstał Dożar w- domu \Vo'fa Jele
nia. Spłonął doszczętnie dom 
m ieszkalny w artości okoIo 3.000 
złotych.

Po lic ja  przeprowadza w  te j 
spraw ie dochodzenia.

Jednocześnie żydowski „N asz  
P rzeg lą d " notu je : W  Otwocku
przy ul K oście lnej został napad
n ięty przez kilku chu liganów  i 
przez mch uderzony nożem w  bok 
fr y z je r  M a jer Rozenberg.

Sprawcy napadu zb ieg li. Ran
ny został opatrzony przez m ie j
scowego lekarza

Kraw at, który u!egł
...Konfiskacie politycznej
, R A D O M , 27 5. W  tych dniach 

sekretarz zw iązku zawodowego 
„P raca  Po lska " koło Radom, p. 
W incen ty S ienkiew icz, udał się 
do starosty radom skiego w  spra
wach robotniczych. Fo kilku m i
nutach rozm owy starosta zw rócił 
p, S ienkiew iczow i uwagę, że  po
siada kraw at z m ieczykam i Chro
brego, poczem starosta w ezw ał 
po lic ję  i krawat skonfiskował.

N iebezp ieczny k raw atl

C ZĘ STO C H O W A , 26 5 W  dniu 
w czorajszym  nad wschodnią czę
ścią pow iatu  częstochowskiego 
przeciągnęła gwałtowna burza 1  
piorunami. P iorun uderzył w 
skład M ichalika w t  wsi Kusięta, 
gm. O lsztyn, zab ija jąc na m iei- 
seu obecnego w  sklepie lS -k tn ie - 
go Jakóba Dutkę.

K R a KOW , 26 5. W  czasie
w czora jszej burzy połączonej z 
silnem i wyładowaniam i atmosfe- 
rycznem i’, jaka przeszła nad po
w iatem  krakowskim, zaszło kuna 
n ieszczęśliwych wypadków, m. in. 
w  Tyńcu pod Krakowem  piorun 
zabił 38-ietniego gospodarza 
Franciszka M arczyka. który schro 
nił się pod wysokie urzewo. V. 
podwórzu piorun ciężko poraził 
45-łetniego Leooolda  Czarneka.

K A T O W IC E , 26 5 Śląsk opol
ski naw iedziły  ostatnio silne bu 
rze i w ichury, poiączone z grado
biciem. Grad w yrządził duże szko
dy w  pclaeli i ogrodach, które w 
kilku m iejscowościach zalane zo
stały wodą. W ie le  aomo3tw spło
nęło od pożarów, spowodowanych

Zaleta z żydami w Krzepicach
SKazame narodowców

CZĘSTOCHOW A.. 26. 5- Dziś w  
Sądzie Okręgowym  odbyła sie roz 
prawa przeciwko czternastu 0- 
skurżonym członkom Stronnictwa 
N arodow ego, uczestnikom za.’ *ć 
antyżydowskich na rynku w 
Krzepicach w dniu 6-tym lutego 
r. b„ podczas których wywrócono 
kilka straganów  i pobito kilku

Kupców.
Sprawę 2-ch oskarżonych sąd 

w ydzie lił, pozostałych zaś skazał 
Po 6 m iesięcy aresztu z zaw iesze
niem

Kara nie została zawieszona je 
dyn ie Bolesław ow i K o łodzie jczy
kowi, głównemu prow odyrow i 
zajść.

Wielka katastrofa samochodowa
pod Łodzią

LOD2, 2a 5. W dniu wczorajszym 
wydar :yia się w Lodzi wielka kata
strofa samocnodowa, która pociągnę
ła za sobą wypadki w hidziach. Ro
dzina Uojskowa urządzała wycieczkę 
ze szkołą, na Polesiu Konstantynów- 
sltueni, du lasów huszyńskicli, w któ
rej wzięło uuzial około 70 osób.

Uczestnicy wycieczłri rozlokowali 
się na dwóch samochodach ciężaro
wych wo,okovvych, zaopatrzonych w 
tym celu w spei jalne ławni. Okoto 
godziny 10-tej oba samochody zdąża
ły szosą Zgodzką w kierunku Zgowa. 
1 ierwszy samochód, na którym byio 
ckolc Ai osob, prowaa; any przez szo
fera Bernarda sahńskięgo, tuż na gra
nicy Chojen, niedaleko mostku na 
rzece Olechowce, spotkał chłopski 
wóz, który zamierzał wymrnąć

Kierowca raptownie SKręcit i samo
chód wpadł ao rowu, wywrócił się i 
przygniótł jadących. Drugi samu-

cliód zatrzymał się i rannym natych
miast pospieszono z pomocą. Przyby
ło pogotowie Czerwonego Krzyża 1 
cztery karetki miejskie pogotowia la-
tunkowego.

Ciężko ranni zostali: Felicja Barta- 
kuwa, 35-letnia żona pułkownika z 
DOK I (.any czaszki 1 twafzy;, Danu
ta Lewandowska, lat 30, żona majo
ra (złamanie obu nóg), Adt. Micha
łowska, lat 29, żona Dorucz-nka (zła
manie ręki, ogólne obiażema), Ryszar
da Kosińska, lat 27 żona oficera (ta
ny tłuczone głowy), a j<j córeczka 
8-letma Niusu, doznaTi całego szere
gu ogólnych obrażeń, oraz 11-letiii 
Stanisław Kapęzyński, który doznał 
również całego szeregu obrażeń gio- 
wy i rąk. Ponadto kilkanaście dzieci 
doznało lżejszych obrażeń. Na miej
sce wypadku przybył prokurat z Sądu 
Ukojsko-./ego oraz zandarmerja. L>o- 

, chodzenie w toku.

T ru p  w y d o b y ty  z  g ro b u
Ciało szm oóćirzyni porzucone w  polu

ŁODŹ, 27.5. Przed  kilku dnia
mi dokonała zamachu samobój
czego Janina Pow ichrowska. Po 
porzuceniu przez narzeczonego 
w yp iją  esencję octową. Zw łoki 
n ieszczęśliw ej pochowano na 
cmentarzu para fja lnym  w  Borsze- 
wic-ach.

W  dwa dni potem zaalarm owa
no polic ję , że grób Samobójczyni

na cm en tarzu  został rozkopany, 
a ciało  zniknęło. Po d łu gich  po- 
szuK iw an iach  odnaleziono ciało  
Fow ii hrowskiej w  krzakach w 0- 
d legiości ćw ierć k ilom etra od 
grobu

K rążą  pogłoski, że ctało w ydo
byli okoliczni m ieszkańcy, obu
rzen i pochowaniem  samobójczyni 
na cmentarzu.

piorunami. D w ie  osoby, w tem 
jedna Kobieta, pracu jąca w czasie 
burzy w polu, rażone piorunem, 
poniosły śm ierć na miejscu.

T O R U Ń , 26, 5 D iiś  o godz. 18 
w  Toruniu  w czasie burzy połą
czonej z porunami i gradem  ule
gło porażeniu od uderzenia p io
runa siedem osób w  te j liczbii 
czworo dzieci. Jedna osoba po
niosła śm ierć na m iejscu.

Życiu pozostałych o fia r  wy- 
Dadku nie zagraża niebezpieczeń
stwo.

la straszn iejsza  jeszcze klęska 
pożarów, które p raw ie codziennie 
n iszczą wsie i m iasteczka w raz z 
dobytkiem, pozostaw iając setki 
osób bez dachu nad głową.

W czora j w e wsi Kszczonów, 
pow. opoczyńskiego wybuchł po ■ 
żar w  zabudowaniach P io tra  Bed
narczyka, niszcząc dorzezętr.ie 18 
zagród gospodarskich w raz z do
mami m>eszkalnemi. S tra ty  są 
znaczne.

W  miesiącu maju w  wq,L kielec- 
kiem snłor.elo ponad 300 domow

K IE LC E , 26, 5. Po klęsce gra- mieszkalnych oraz kilkaset «todół 
dobicia ziem ię kielecką nawiedzi-1 i budynków gospodarskich.

U S C  s p o r t o w e
TUZY STARCIA —  ZAAFAST 

CZTERECH 
Na wałne,n zgromaozeniu Poznań

skiego Okręgowego Zw. Bokserskiego 
iifcuaiono wniosek ra walne zebranie 
PZB., aby o -raniczyć czas trwania 
wark w dniżyr awych mistrzostwach 
Polski z czterech stare 3-minutowych 
na trzy starcia 3-minuiowe.

W ARaZAW A — POZKAń 
W  LEKKIEJ ATLETYCE 

Na Zielone świątki odbędzie się w 
Warszawie. na stadjonie Wojskr 
Polskiego, międzymiastowe spotkanie 
lekkoatletyczne Warszawa —  Poznań. 
W  pierwszym dniu, t. j. w niedzielę,

zawodu rozpoczną się o godz 17-ei 
a program orzedstawia się następu
jąco: 400 m. płotki, 100 m., rtuia,
wdał, 1.500 m oszczep, 400 m 
w zw jż i 4x100 m.

W  poniedziałek zawody rozpoczną 
się o godz. 10.3C, przyczem piogram 
drugiego dnia będzie nasTęPHijący: 
110 płoiki, 200 n ., dysk, 800 m., 
tyczka, 5 km i sztafeta olimpijska 
orar skok wdał pań.

iA zawoaach weźmie udzia> szereg 
czołowych zawodników Dolssich, a 
m. in Biniakowski, Hełj‘asz, Tilgner, 
Tarczyk. Noji, Gierutio. Lokaiski. 
Pławczyk i Kiuk.

Jędrzejewska wyeliminowana!
W grze pojedynczej przegrała z d’E!varez

1 znów mamy zawód w tenisie. Po 
wyeliminowaniu Puiski z rozgrywek 
o nuhar Davisa (przegrana z Austrją), 
łudziliśmy się, że na mistrzostwach 
Francji w Paryżu chociaż nasza Ję
drzejowska uratuje honor polskiego 
białego sportu. W grze podwójnei 
pań jędrzejowska razem z Noel zdo
była wprawdzie wicemistrzostwo 
Francji. Nit: to jest jednak jej specjal
nością Liczyliśmy na sukces Jędize- 
jowskiej w grze pojedyńczej pań 
MfelfSmy prawo oczekiwać, że Ję- 
dtzejowska zwycięży w swojej grupie 
Dunkę Sperling i zakwalifikuje się do 
finału, gdzie spotka się z Mathieu łub 
z Scriven, a tutaj rozprawi się zwy
cięsko ze swen i rywalkami. 1 ymcza- 
setr nastąpiło rozczarowanie.

Jędrzejowska po przejściu przez

pierwszą eliminację, utknęła już na 
drugiej. O.o w spotkaniu z Hiszpan
ką d'Alvarez Jędrzejowska poniosła 
pora Uę 6—2, 5—7, 4—6. Pierwszy set 
nie zapowiadał porażki. Jędrzejowska 
miała znaczna przewagę i wygrała 
łatwo 6—? Jeszcze w drugim secie 
przewaga Jędrzejowskiej była zdecy
dowana, prowadziła ona bowiem 4— 1 
1 utaj jednak nastąpiło załamanie 
Hiszpanka wyiównala, a następnie p< 
zdobyciu jeszcze jednego gema prze; 
Jędrzejowską uzyskała dalsze trzy ge 
my i rozstrzygnęła seta na sw-oją ko
rzyść. W trzecim secie Jędrzejowska 
nie stawiła już opoiu

W ten sposób Jędrzejowska zostali 
wyeliminowana z dalrzych rozgryweł 
o mistrzostwo Francji w grze poje
dynczej pań.

Pe fcmilłaziili -  Austriacy
W iedeńska AtSmira gościem W arszawy

Ostatni mecz reprezentacji Polski 
z angielską drużyną zawodowych pił
karzy Uheiśea miał zorjentowae nasze 
władze piłkarskie i Polski Komitet 
Uhmpijski o tormie naszych zawodni
ków oraz ich cwent. możliwościach 
olioipijskieh

Alev_z w Warszawie oraz mecz kra
kowskiej Wisły z Anglikami pozwolił 
kapitanowi związkowemu Kaiuży 1 
trenerowi Otto v'yrobic sobie opinjt 
o większości drużyny. Okazało się, ze 
tormaeje defensywne, jak 1 hnja po
mocy, stoją naogół na wysokości za
dania, a gtuntownej zmiany wymaga 
tylko hnja ataku

Na czwartkowym meczu z tego-

, rocznym mistrzem Austrji, Admirą. 
(mecz odbędzie się na stadionie Woj
ska Perskiego) wypróbowani będą no
wi gracze. W bramce hizować będzie 
A 11 iioh.ego Madejski z V isly. W o- 
bronie objk Szczepaniaka i Martyny 
wystąpi Sitko z VI isły, rewelacja me
czu Wisła — Chetsea. W linji ataki 
zagra przedewszysthiem Łyko, zdo
bywca bramki przeciwko Anglikom 
brani będą również ood uwagę Goc 
i W ostał.

Mecz z wiedeńską Aamrrą będzi, 
właściwie ostatnią próbą naszych pi1- 
karzy, najwyższy już czas oowierr 
zdecydować się, czy zgłosimy dru
żynę piłkarską na olimpjade.

Gdynia SjIJe Gdańsk
w  t u r n i e j  s za c h o w y n i

G DYNIA, 26. 5. Wczoraj odoyło 
się w Gdyni spotkanie szachowe 
mjedzy rcprezentaejam. Gdyni 1 
GuańsKa. V nieezt udział wzięło po 
/o szachistów z każdej strony. Re
prezentacje wyłonione sos.ały po 
przeprowadzonych einr.lna.juch w

klubach szachowych Gdvtu i Gdań
ska.

Mecz zakończył się sukcesem Gdy 
ni, która wy- a w stosunku 12:4.
W ramach 1 spotkał1 sm indy
widualni m... ...e Gdyni Woźniak
i Gdańska b^kau. ZwyęieStwo w 
tym spotkaniu odniósł Woźniak.
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Kogtiby pan wybrał n  żonę?
Plebiscyt pól miliona mężczyzn

Jeden z najw iększych am ery
kańskich tygodn ików  - m agazy
nów. liczący dwa m iljony czyte l
ników, urządził niedawno ankie
tę na przytoczone w yżej pytanie. 
A  zainteresowanie się ankietą 
bylo tak o lbrzym ie, że redakcja 
otrzym ała pół m iljona odpow ie
dzi.

W ed le warunków konkursu, 
g łów ne nagrody m iały być przy
znane tym odpowiedziom , które 
zaw ierać będą oryg ina lne u jęcie 
sprawy oraz tra fn e  uzasadnienie 
wypow iadanych poglądów. To  też 
w ielu  w ysila ło  się na tę w łaśnie 
..oryginalność". N iem niej jednak 
ogó lny rezu ltat ankiety daje bar
dzo ciekawy opraz zapatrywań 
współczesnego m ężczyzny na 
kwestję małżeństwa (a lbow iem  
w ed le założeń, ankiety, chodziło 
iu tylko o zw .ązki małżeńskie, a 
nie żadne inne) i to nietylko w  
Ameryce. Podobnie bowiem w y 
padłaby ank.eta prawdopodobnie 
i w  innych krajach.

—  Pow inna n reć  oczy, jak 
Greta Garbo, w łosy jak  Jean Har- 
low, a nogi jak  Joan C raw ford  —  
głosiła p ierwsza z nadeszlych od
pow iedzi.

—  M usi m ieć wspaniale włosy, 
pisze czyteln ik  „T exas ", gdyż ja  
sam od wczesnej ju ż m łodości je 
stem kom pletnie łysy...

—  Conajm niej pięć stóp w zro 
stu —  taki jedy ny wrarunek fo r 
mułuje inny z uczestników ank.e- 
ty, zaznaczając, że sam m ierzy 
nieco ponad 6 stóp, a w małżeń
stw ie musi istn ieć harmonja, a 
zatem proporcja.

A le  zewnętrzne zalety' g ia ły  w 
odpowiednich ankietach stosun
kowo niew ielką rolę. I w ielu  zre
sztą czyteln ików  w ypow iadało się 
w kierunku wręcz przeciwnymi.

—  M oja  żona musi być blon
dynką i odznaczać się południo 
wyra temperamentem, —  pisze 
m iody człow iek z K a lifo rn ji.

—  Jeśli się ożenię, to tylko z 
kobietą serdecznie brzydką bo 
w tedy będę przynajm niej pewny, 
że mnie nie będzie zdradzała tak, 
jak  m oje obecne piękne przy ja 
ciółeczki.

Taką maksymę głosi inna odpo
w iedź, która jednak zdaje się być 
w  bardzo grubym  b łędzie : Czyż 
na zdradę istn ie je  jakie lekar
stwo o niezawodnym skutku ?

—  D ia mnie ideałem żony jest 
taka, która ani sobie w arg  nie 
czerw ien i, ani nie lak ieru je pa
znokci —  w yraża swój ideał ko
lonista w  jednym  ze stanów za
chodnich. Inny zaś czytelnik, bę

dący uczonym, zastrzega się, aby 
j'ego przyszła połow ica nie była 
przypadkowo sawantką, gdyż „du 
chowej strawy posiadam sam do
syć, a od niej oczekiwałbym  ra
czej serca, n iż wysokiej in teli
gen c ji".

Inni czyteln icy w yraża ją  swój 
ideał w  sposób bardziej pozyty
wny. Zdawałoby się, że w wieku 
tak zm ateria lizowanym , jak  ten, 
k tóry przezywam y, potężną rolę 
pow inny grąe pieniądze. Tym cza
sem wspomina o nich tylko n :e- 
w ielka ilość odpowiedzi, a i to 
pod rozm aitym  kątem w idzenia.

Bo gdy robotnik portowy z No
wego Orleanu ośw iadcza stanow
czo, że ponieważ sam nie n a  g ro 
sza przy duszy, to i je go  ż^ua mu
si być biedna „ ja k  mysz kościel
na", gdyż tylko wówczas będzie 
mu wdzięczna, że się z nią bże 
nił, on zaś będzie pewny, że tj lkc 
dla swoich osobistych za let zo
stał przez nią obrany —  to prak
tykant buchalterji z Chicago za
patru je się na tę samą^sprawę w  
sposób d iam etraln ie przeciw ny:

—  W yb iorę sobie na żonę tylko 
kobietę bogatą, a to z dwóch po
wodów : najpierw  pon ieważ ma
pieniądze, których nie mam, a po 
w tóre, ponieważ w tedy będę pe
wny, że skoro wychodzi za mnie 
chociaż jestem  biedny, no to czy
ni to tylko ze względu na. moją 
osobistą wartość.

Jak w idzim y, kwestja „czarne, 
czy b ia łe " —  może być z równem 
powodzeniem i tak i tak rozw ią
zywana

Inne odpowiedzi ( i  tych jes t 
n a jw ięce j) brzmią poważnie i rze
czowo.

—  N iech  nie bedzie ani piękna, 
ani brzydka, niech w ygląda jak. 
chce. N iech  będzie tylko gotowa 
stanąć przy  moim boku w  dobrpj 
i złej doli —  pisze czyteln ik 
z Dalekiego Zachodu i dodaje: 
„Zachow ać w ierność, gdy  się 
człow iekow i dobrze powodzi, to 
jeszcze nie tak trudno, ja  jednak 
m arzę o takiej, która byłaby do
brą żoną nawet i w  najgorszych 
czasach".

—  Ożenię się tylko z taką ko
bietą, która w ie le  przecierp iała, 
gdyż tylko taka po tra fi ocenić 
szczęście pozornie jednostajnej 
ustroni życia  domowego —  brzm 
inna odpowiedź.

Inni zaś staw iają na p ierw sztm  
m iejscu pogodę ducha: „Jeś li się 
z kimś chce złączyć na życie i 
śmierć, to nic nie jes t na dalszą 
metę tak cenne, jak  pogodne u-

sposobienie. W esołe, m iłe stwo
rzenie jest w  czterech ścianach 
skromnego m ieszkania m ężczyz
ny jak prom ień słońca".

Inni czyte ln icy  m ają w ym aga
nia bardziej rea ln e: Żona pow in
na dobrze gotować, być oszczęd
ną i razwazną. Ten  praktyczny 
sposób zapatryw an ia  się na spra
w ę m ałżeństwa dom inuje w  odpo
w ie d z ie l i .  Jeden z czytelników 
form u łu je tu w sposób bardzo la
pidarny, chociaż tylko dla niego 
jednego całkow icie zrozum iały:l i

W ybiorę na żonę kobietę, która 
będzie taką jak m oja matka". 

N a jp rak tyczn ie j Zaś form ułu je
ideał małżeński pewien kup'ec z 
F ila d e lfji, który w  sw ej odpowie
dzi ankietowej p isze:

—  Ożenię się tylko ze swoją 
sekretarką, jeś li po tra fi dokazać 
tej sztuki, że ułagodzi moich w ie 
rzyc ie li. błogą panowie odrazu o- 
głosić, że ta posada jes t natych
miast do objęcia.

Ten  pozostał „w  każdym calu " 
Am erykaninem .

TL irserzeft kaszubskich
Zwierzęta la Kaszubach dzieli się na 

dobre i złe i na takie, które przyno
szą szczęści" lub nieszczęście. Pod 
Puckiem twierdzą, że, jeżeli zając 
przebiegnie przez drogę —  to nie
szczęście; rybakowi jednak wróży 
dobry połów. Jeżeli dzięcioła napotka 
się po prawej stronie drogi, to szczę 
ście, z lewej zła wróżba. Pająki i 
biedronki (zwane na Kaszubach i 
tylko znane pod tą nazwą „panny 
Marja.jny” ), przynoszą szczęście.

Jcżeli biedronka siądzie na ubra
nia, nie naieży je j strącać. Bocian 
i jaskółka są święte. Nie wolno ich 
zabijać. Kto im jakąkolwiek krzywdę 
uczyni, bedzie w ten sam sposób u 
karany O ile w j'akiejś rodzinie spo
tyka się kaleki lub ułomnych, Ka
szubi mówią, że to kara Boża za 
dieczenie zwierząt.

•  •
•

Na południowych Kaszubach Wie
ra w upiory, zwane na Rybakach 
wieszozami znika, ale tylko zrreem.; 
się "azwa tych zmór. W  okolicach 
Kościerzyny, Kartuz, czy Skarszew 
wieszczem jest człowiek w czepku 
urodzony, Czepek się suszy i p.ze-i 
chowuje, by przy okazji, gdy dzie
ciak ukończy 7 lat, według zabobo- j 
nu zetrzeć na proszek i szczyptę dać 
wypić. Zdaniem ludu, o ileby to się | 
nie stało, to wtenczas taki wieszcz 
po śmierci me zesztywnieje, ale jest | 
gibki, jak za życia. Natomiast, gdy

zostanie pochowany, w trumnie u- 
siądzie i jeść Dędzie na sobie ubra- 
nie.

W  chwili, gdy czynność tę skończy, 
wszyscy najbliżsi z jego rodziny, a 
nawet, dalsi krewni, będą chorowaS 
i umierać. Takich wieszczy zwie się 
„tiiełap" albo „połap". Nazwa ta 
urobiona została ze słowami „łop|“ , 
w kartuskiem tak bowirm upiora 

lud nazywa. Zabezpieczyć się można 
przed „niełapem" czy „polanem- 
przez podłożenie zmarłemu pod jtzyk 
trzech małych krzyżyków, zrobio
nych z wosku. Inni zalecają jeden 
woskowy krzyżyk włożyć pod Jeżyk, 
drugi pod pachę, a trzeć* zamknąć 
w dłoni.

*  *
*

Nietylko na półwyspie Helskim, 
ale również i w głębi Kaszub, zwra
ca sie ogólną uwagę na zachowanie 
zwierząt, gdyż na podstawie wieko
wych obserwacyj ludu kaszubsk.ogo 
przepowiadają one stan pogody. 
Przepowiednie te są niejednokrotnie 
trafne.

Niektóre z nich, najpopularniejsze 
notujemy: jeżeli gołębie sią kąpią, 
czapla „krzyczy", sroka lub czarne 
kawki się pojawiają, jest to nieomyl
na zapowiedź deszczu. Na wiosnę, o 
ile pierwszy ‘zawita na wybrzeże bia
ły bocian, to zapowiedź suszy przez 
łato, o ile zaś czarny, nieomylny 
znak deszczów.

Wycieczko da Kew-iorku bez pieniędzy
p r o p e n u j e  P o l s k i e  R a d j o

W najśmielszych nawet snach nikt 
chyba nie marzy o tem, żtby móc od
być tak wspaniałą i daleką podróż, 
jak do New-Yorka —  bez pien ieczy. 
Okazja taka, którąby zaliczyć nale
żało do rzędu cudownych, spotkać 
może tego z radjosłurhaczy, który, 
biorąc udział w Letnim Konkursie 
Radjowym, idgadrde datę, godzinę i 
minutę audycji propagandowej, na
danej p^zez Polskie Radjo w czasie 
od 16-go do 3u-go września b. r.

Czem jest taka podróż w dzisiej
szych czasach ograniczeń paszportu- 
wych i dewizowych, nikomu tłuma
czyć nie trzeba. Wyjazd taki, który 
ukaże szczęśliwemu wybrańcowi lo
su, cuda techniki współczesnej, po
zwoli mu wejrzeć w życie o odrob- 
nem tempie, zapozna go z luużmi i 
stosunkami na drugiej półkuli — 
należy do wydarzeń niebywałych w

życiu każdego człowieka. 4 cóż do
piero, jeżeli podróż tę odbyć może
my zupełnie zadarmo! Wszystkie wy
datki finansować Dędzie Polskie Ra
djo, jeżeli tylko któryś z radjosłu 
chaczy poda ścisły termin wyżej wy
mienionej audycji.

Odpowiedzi konkutsowe powinny 
być przesyłane na pocztówkach i 
zawierać wyłącznie treść następują
cą: specjalna audycja propagandowa 
rozpocznie się —  tuta1' należy podać 
dokładnie dzień, goaz.nę i minutę 
nrzewidywaną Gdpuwedz należy a- 
dresować: Poiskie Raajo, Waiszawa, 
Mazowiecka 5. Podać należy imię i 
nazwiskoj numer upoważnienia radjo- 
wego i urząd pocztowy, w którym o- 
placa się radjoabonament. Rozstrzy
gnięcie konkursu nastąpi w czasie 
audycji propagandowej.

Am azonki
Onegdaj byłem  u krawca i dłu

go czekałem na sw oją  kolejkę. 
M a jster musiał przedtem pozała
tw iać panie. Tale. W  poczekalni 
męskiego krawca siedzia ły  trzy  ro 
słe blondyny i muskularne brune
ty. Spraw ia ły sobie kurtki, bluzy 
szofersk ie i m arynarskie spodnie 
na lato. Z rozm owy jaką prow a
dziły, dow ;edziałem  się, że dwie 
z nich zostały powołane na służ
bę do jak ichś obozów, jedna jest 
p ilotka, a inne pełn ią funKcję 
przy karabinach m aszynowych 
czy coś w' tym  rodzaju. I, rzeczy
w iście, obserwując pochody i de
filady , ogląda się coraz lic zn ie j
sze kobiece hufce, wytupujące „pa 
radem arsz" coraz głośn iej i śpie
w ające pieśni wojenne, grubieią- 
cemi głosam i.

Panny przechodzą przeszkole
nia służby m orsk 'ej, lo tn iczej, ar
ty lery jsk ie j i licho w ie jeszcze ja  
kiej, zupełnie, jak  za ostatnich 
lat w ie lk ie j wojny, k iedy zabrakło 
ju ż  mężczyzn do walki.

A  tymczasem po ulicach miast 
i wuejskich drogach tu ia ja  się 
tysiące mężczyzn „nadliczbo
w ych " z kategorjam i ..A ", czyli ta 
kich, k tórzy  sa zdatni do służby

wojskowej, lecz nie zostali w cie
leni do szeregów  ze w zg lędów  o- 
szczędnościowych.

W ie lu  z nich pozostaje bez pra 
cy i chętnie podjęłoby się cerow a
nia, prania, „gotow an ia  na ga z ie " 
i kto wie, może i niańczenia nie
m ow ląt, ażeby tylko zarobić na 
kawałek chleba,

A  panny się m ilitaryzu ją , zbro
ją  i ży ją  koczowniczo w  obozach, 
niby kozackie hajaam aki na Si
czy. Jak zdobywają na tc fundu
sze? Zapewne przez kokieterję 

Um ówm y się zatem, m iłe panie, 
kto ma brać udzmł w najbliższej 
w o jn ie?  Damom ustępuje się zwy 
kle p ierw szeństw a —  w ięc może 
mesdames —  s‘ il vous p ia it?

Doskunale! Odprowadzim y was 
z ork iestrą i kw iatam i na dworzec 
i pożegnam y ze łzami w oczach, 
my panowie w crepe de chi- 
ne‘owych m arynarcczkach (bo ju ż 
takie zaczynają być m odne), po
machamy chusteczkami, popłacze 
my i pójdziem y do naib liższych  ka 
w iarn i na p lifu rk i. Od czasu do 
czasu pośle się Zosi, czy Lusi do 
okopów szydełkowy swaeterek, ut 
kany naszemi rączkami, czasem 
„paczkę żyw nościow ą" no i foto- 
g ra fję  (z  dzieckiem przy  p ie rs i).

Tylko uw ażajcie tam na fron 
cie na towarzystwo, które często 
bywa n ieodpow iedn ie!

Jur.

S ą d y  fiu d e w e
nie sprzeciw iają sią kodeksowi

On nazywał się Romeo, a ona 
zam iast Ju lji nosiła m niej poe
tyczne im ię A lo jza . R zecz dz.ała 
się w  tyro lsk ie j wio3ce Thauer. 
M łody człow iek w yznaczył dziew 
czynie senadzkę, a gdy się na nią 
staw iła, napadło ją  dwoje in
nych —  parobek i przebrana za 
chłopca dziewczyna, k tórzy je j  
tw arz i ręce wysm arowali sadzą.

Było to m ianow icie w Czarny 
Piątek, a stary zw yczaj tyrolski 
każe sm arować w  tym dniu sadzą 
wszystkich, k tórzy ściągnęli na 
siebie potępienie opiriji —  dla po
śmiewisku i odstraszającego przy
kładu. A lo jz a  „ la ta ła "  z każdym, 
w ięc postanowiono ją  napiętno
wać. T radyc ja  nakazywała w praw 
dzie, aby poczernić sadzą także 
część ciała, przeznaczoną do s a 
dzenia, ale dziewczyna zdążyła 
w yrw ać się z rąk swych prześla
dowców.

Najciekaw sza jednak część tej

b is to rji dopiero się teraz zaczęła. 
O wypadku dow iedziała się po li
cja  i wniosła p rzeciw  sprawcom 
ośm ieszenia A io jz y  doniesienie do 
sadu. Sąd jednak w ydał w yrok  u- 
w a ln ia jący, a gdy prokurator za
łożył apelacię, wyrok ten potw ier
dziły  instancje wyższe, z Sądem 
najwyższym  w łączn ie Orzeczone 
bowiem, że chodzi tu o odwuecz- 
ny zwyczaj, który na ludność 
dzia ia w sposób um oralniający, 
niema zatem powudu do w ytacza
nia sprawy o „ogran iczen ie  cu
dzej wolności", Mogłaby być co- 
na jw yżej mowa o obrazie, a le sko
ro sama obrażona (n ie  chcąc roz
m azywać sprawy i narażać się na 
dowód p raw dy) nie poszukuje 
spraw iedliwości...

Odtąd w ięc  tyrolsk ie sądy lu
dowe, p iętnu jące swych skazań
ców przy pomocy sadzy, zyskały 
aprobatę legalności.

m a r j a n  M a ł k o w s k i i)

TAJEMNICA
ZA SAŻ9EMI DRZWIAMI

P o w i e ś ć

M łoda panna m e pow.nna sama chodzić do luna i to jeszcze na 
fum y sensacyjne —  zaw yrokow ał z nad gazety pan Tu lew icz.

—  N iepotrzebna strata czasu —  mruknęia pani Tu lew iczowa.
—  O n a  ciągle chodzi do kina, a  my ? —  Żałośnie zabrzm iał chór 

tro jga  m łodszych z nad rozłożonych na stole zeszytów.
Z uczuciem trium fu  M agda wcisnęła na czoło berecik. Z m i

łym  a niepokojącym  trzask itm  zamknęły się za nią drz\* i, d izw i 
dzielące ją  od powszedniej monotonnosci życia. B łękitnawa zmą
cona kurzem i wczesnym zm ierzchem  pośw iata wypełn ia ła  biegnące 

w dół schody.
Położy ła  rękę na poręczy i nagle doznała dziw nego w rażen ia, 

coś było n iepokojącego w  w yg lądzie  zawsze tak jea:lakowych 
schodów, ale nie m ogła zdać sobie sprawy na czem w łaściw ie po
lega ta dziwność. Było to przyw idzen ie tylko czy może -aczej prze
czucie... W tedy  usłyszała za sobą cichy trzask klamKi. 11 ieji zala się 
żywcu Pan i Będrzecka opuszczała tak rzadko swoje m ieszkanie, że 
M agda ciekawa była ją  zobaczyć. A le  drzw i m ieszczące się na- 
w prost m ieszkania je j  rodziców  były zamknięte. D rzw i te były nie- 
epatrzone zaaną tabliczką, szyldem  lub choćby b iletem  wTizytowTym, 
drzw i bezim ienne, tajem nicze, jedyne, przed którem i snu j było 
można fantastyczne dom ys'y. N iże j, na drugiem  p iętrze b iały lito- 
gra fow any bilet oznajm iał, że m ieszkanie to zajm owała pani H<- 
lena W esten. M agda znała z w .dzen.a i słj'szen:a chudą, złą i za

rozum iałą panią W esten i je j córkę F e lic ję , piękną F e lic ję  o ogrom 
nych szafirow-ych oczach jasnych i n .ew innych

Magda przystanęła przed drzw iam i pani W esten, by przepuścić 
robotników wynoszących ciężki kredens z m ieszkania państwa 
Heiman, szeroko otw arte drzw i ukazywały zrujnowane, zjeżone 
kantami pak i zasypane w iórkam i wnętrze m ieszkania. N a  scho
dach pełno było słomy, gazet i nanoszonego z podwórza błota Ro
botn icy schodzili na dół stukając ciężko podeszwam i tw ardego 
obuwia.

P ierw sze p iętro zawsze na jw ięcej pociągało Magdę. Mosiężna 
tabliczka z napisem : Konrad Bolewa i czarna skrzynka na listy 
im ały dla n iej nadzw yczajny urok. Bo chociaż Konrad Bolewa nie 
p isywał powieści krym inalnych, co w  oczach Magdy było w ielką 
jego  w a d ą , przyznać musiała, że ostatnia jego  pow ieść drukująca 
się w  odcinkach Gazety W ielkom iejsk iej była naw-et bardzo inte
resująca. N ie jednokrotn ie  ju ż przychodziła M agdzie do g iow y zu
chwała myśl, by zadzwonić do tych drzw i i o fia row ać panu Hole
w ie sw oje usługi, jako maszynistka. Ciekawość uważała M agdzia 
za w ielką sv o ją  zaletę, a życie ludzi ukryte za zamkniętem i d rzw ia 
mi m ieszkań było czemś tę ciekawość tak bardzo pobudzającem !

D rugie m ieszkanie na pierwszem  p iętrze było chw ilow o puste, 
niewrynajęte. M agaa pomyślała z żalem, że teraz, skoro państwo 
Heim an się wynoszą, ju ż  dwa m ieszkania na tej k latce schodowej 
św iecić będą pustkami. M agda nie lubiła pustych mieszkań, m ie
szkań, z których nie dochodzą żadne odgłosy, mieszkań, w których 
się nic nie dzieje.

N a  parterze biało em aljowany szyldzik z czarnym  żaloonym 
napisem : K aro l W yszębor, adwokat p rzyjm u je od 5-ej do 7-ej, 
a naprzeciwko skromny, pożółkły b ile t: Ra] i test Jałkiew icz, emeryt, 
dwa przeciw ieństwa, dwa przeciwne b.eguny życia, jak lubiła ma
w iać Magda-

Przez drzw i oszklone, teraz szeroko na podwórze otwarte, 
wszedł m łody człow iek  w  szarym garn itu rze i m ija jąc  M agdę spoj
rzał ku niej ciekaw ie. M iała wrażenie, że chce się o coś zapytać,

ale nie czekając na pytanie, wyszła N a  podwórzu otoczony żelazną 
barjerą  m in iaturowy ogrodek, zasypany był różowo-zlotym  pyłem 
opadłych liści akacji- U liczny g ra jek  dobywał z rozstrojonych 
skrzypiec żałosną m elodję. Bolesny jęk  instrumentu prze ją ł Magdę 
niespodzianym  dreszczem  niepokoju. Ogarnęła ją  nagła chęć. by 
zaw rócić i w ejść znowu na schody, dlaczego? —  nie w iedzia ła . 
Czuła tylko lęk przed czemś, co eię stanie, co się stać musi, jeś ii 
ona, M agda, się nie cofn ie. P rzezw yc ięży ła  jednak ten lęk i prędko 
przeszła podwórze. W  sieni usuwając się z drogi przenoszącym  
rzeczy robotnikom, M agda otarła się praw ie o p lecy wysok iej m ło
dej kobiety, stuć ju jące j z brw ią namarszezoną listę lokatorów.

Przed  domem stał ogrom ny wóz meblowy, a na chodniku poroz
staw iane paki i meble utrudniały przejście, M agda przyglądała  się 
przez chw ilę pakowaniu wozu, potem przeszła na drugą stronę u li
cy i oddalała się zwolna.

Zapadał zmrok, robotnicy sp ieszyli się bardzo. W  opustoszałem 
mieszkaniu państwa Heiman dwóch ludzi zbierało pozostawione 
drob iazg i: stołek składany, półeczkę, wiaderko... W  kuchni służąca 
Fran ia, mała, chuda i zakłopotana grzebała się wśroa papierów
i słomy. Po pokojach stukały kroki, huknęły czasem głośn-ej jak ieś 
drzwi. —  T o  ju ż wszystko, chodźmy —  rzekł jeden  z dwóch ludzi 
kołysząc w iaderkiem  W yszli na podest zastaw iony próżnemi nie- 
petrzebnem i pakami i zaczęli schodzić w dół

—  W idz.sz ic h r —  k-zvknał p ierw szy —  kanapę zostaw ili...
Zatrzym ali się w  połow ie schodów m iedzy drugiem  a p ienyszem

pietrem  przy  pozostaw ionym  tutaj tapczanie. Był to mebel solidny 
z ciemnego drzewa, kryty deseniową barwną m aterją.

—  W eźm iem y to chyba, no? —  Schylili się obaj, pod jęli tapczan 
i szarpnęli ku górze.

—  Poczekaj no, a to ci ciężka... cholera!
—  M oże się to jako rozkłada, taki m ebel?
—  Ruztładać się nie rozkłada... —  O glądali p ode jrz liw ie  tap

czan. —  Tylko  ten w ierzch  się pewnie podnosi; musi książek na
kładli... t D. c. n.)
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